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iiiwyste otwarcie sesji se jo m j no Zarob
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13 listopada1.
Uroczyste otwarcie sesji sejmo- 

$Vej na Zaniku odbyto się dfe>iś o gjo- 
•!/ nic 11.30.

Posłowie i senatorowie zgroma­
dzę,nr w sali1 rycerskiej, weszli d'o 

v:i!;kj*>itsan:.bk>wej, poczem przybył 
Rząd z w i ceprem jerem Bartlem na 
czele. Po chwili wszedł p. P rezy ­
dent Rzeczypospolitej, a  za iń n

prezes Rady Ministrów M arszałek 
iPiłsudslc

Prezydent Rzeczypospolitej, po­
wołując się na aut. 25 i 26 Kouisty- 
%icjfl przy po mini a, że ogłosił już po­
stanowienie zwołania Sejmu i Se­
natu na sesję zwyczajną, a następ­
nie w yznaczył dzień dzisiejszy, ja- 
is.o dzień otwarcia tej sesji. Rząd 
pinzedstawi na tej sesji btidże* na

rok 1927, oraz ustawy skarbowe i
będfcie sR domagał załatwienia ich. 
Prezydent Rzeczypospolitej pod1 ko­
niec swego przemówienia w y ra z i 
przekonanie, że laby ustawodawcze 
spełnią ten obowiązek, poczem opu­
ścił salę.

Na 'uroczystości otw arcia byli 
nieobecni postowi klubu P . P . S. o- 

Vaz au lejszości narodo wych.

P ^ i w i e  p s i s a e d z e n i e  S e j m u
p o  o t w a r c i u  s s e s s j i*

Marszałek Sejmu w obronie praw konstytucyjnych Izb ustawodawczych.
W arszaw a- 13 listopada.

Mairszał ck PCWólu.<ąc się na zajrzą 
& cnie P rezyden ta  o zw ołaniu i o- 
i warciu sesji, dtWC rzył 3Q6 (Posiedzę 
pię Sejmu. ,

P rzed  przystąpieniem  dó prelimi­
narza budżetowego na rok  1927/28 
M arszałek zakom unikował Izbie, -iż 
Wysłał J^m inistra  skarbu dma 10 li­
stopada Pismo następującej treści:

„Przed'!o tento rządow e ir^elimna- 
raa budżetow ego na rok 1927/2S 
Przez p. ministra nadesłane, nosi da­
tę 28 października 1926. D ata  wnie­
sienia budżetu do Seimu jos* rzeczą 
nieobojętna, gdyż od niej liczy się o- 
k res 3 i pół m iesięczny pozostaw io­
ny Sejmowi przez Konstytucję dla 
rozpatrzenia 'Preliminarza budżeto­
wego. Poniew aż Sejtr. zostanie uru­
chomiony dupiero 13 listopada, t. j. 
z chwda o tw arcia sesji przez P rezy ­
denta Pzeczypospobtaj i ponieważ 
od tego momentu wolno Scimoiwi 
rozrvocząć sw e m ace  a międizy in­
nymi i prace nad prelim inarzem  bu­
dżetow ym , pozostawienie na prze­
dłożeniu rzadowem daty 28 paź­
d z ie r z ;^  staje się njeaiożliwem. 
,R ccz w y d a je  mi sie tak  jasną i 
■H'z.spoimą, że bez dalszych w yw o­
dów ,chcę prosić Pana Ministra o 
l n i a n i  daty  wniesienia budżetu ) | 

.! Października na 13 listopada 
1926".

2 kolei Ma/i"szałek udzielił głosu 
Ministrowi skarbu Czechowiczowi, 
który w ygłosił następujące przem ó­
wienie

EXPOSE MiN. CZECHOWICZA.
^ a  wsfppie sw ego obszernego ex- 

Co'fV P. minister Cz echo wio z za zna- 
czy*» że część opinji publicznej usto

stunlkowała się krytycznie do w yso­
ko:’ ci preliminarza budżetowego i 
twierdził że Pofekę nie stać na bu­
dżet przekraczający półtora miliar­
da złotych. -P. minister wskazuje 
na to, że, wskaźnik kosztów utrzy­
mania, który w  roku 1924 wynosił 
przeteiętnic 134, a w  r. to25 — 153, 
za pjjferws'zp trzy kw artały  wyniósł 
177 1.

Prze ;zedłszy w swem omówieniu 
wszystkie działy gospodarki pań­
stwowej minister Czechowicz o- 
świiadiczył. że czeka nas wytężona 
i żmudna praca, że praca ta winna 
bvć wykonywana planowo i kon­
sekwentnie i że jedynie zgodny w y­
siłek rząiuu i społeczeństwa, wysiłek 
na-tdiffliony troską o dobro ogólne, 
może nas doprowadzić dio upragnio­
nego celu, a celem tym upragnionym 
jest, by Polska zajęta poczesne miej­
sce w gronie państw europejskich.

Dyskusje nad ekspose m inistra od 
łożono db następnego Posiedzenia.

WNIOSKI NA UCHYLENIE 
KAGAŃCU NA PRASĘ.

Na:s/i'vPnie M arszałek iztakomuini- 
kewajf, iiż szereg  klubów zgłosił 
w niosek o uchylenie dekretu P raso­

wego. W nioski te  M arszalek 
siał do komisji Prawniczej.

odte-

O NAPa D NA POSŁA ZDZIE- 
CHOW3K1FGO.

D alei w płynął w niosek o w ybór 
komisji w spraw ie n aradu  n a  posła 
Zdzśethcwsiiiego. Ma-i szalek oznaj­
mił, iż otrzym ał od Rządu w iado­
mość, że śledztw o w sp raw ie  tego 
napadu toczy  się. O dsyłając w nio­
sek do kom isji prawniczej, M arsza- 
tek zwrócił uw agę na ren fakt prze­
wodniczącego komisji i jej < Moń­
ków, albowiem ew entualne zab ra­
nie komisji śledczej w  chwili, k iedy 
śledztwo się jeszcze toczy, mogło­
by doprowadzić do ‘konfliktu p raw ­
nego.

Następne posiedzenie w yznaczo­
no na w torek godfc. 10.30.

Na porządku olzieriniym jes t dy­
skusja nad ekspose ministra skarbu, 
ew entualne spraw ozdanie komisji 
Prawniczej w sprawie wniosku o 
uchylenie dekretu  prasow ego oraz 
wybór w icem arszałka Sejmu na 
miejsce posła Plucińskiego, Który 
te godność złożył.

°. Moraczewski wybrał tekę ministerjain? 
i złożył mandat poselski.

(Tete/Onem od naszego  korespold^ntaj
Warszawa,, 13 listopada.

Mnlnister Jędrzej Moi aczewfcki o- 
głaisiza ti-st do klubii ''Darłam sutarue 
go P. P. S. w którym  cśu  iiadcza, 
że składa mandat poselski. Obecny 
krok P. P. S. domagający się w y ­
stąpienia p. M oraczewskiego z rzą­
du, należy traktow ać jako demon­
strację, rozpoczynająca; zdecydow a­

ny  kurs opozycyjny waHędcm  rzą­
du

Jak słycnać p. M oraczewskt wy- 
■Sięipuje również z partii, P  P. S.

PROWOKATOR FASZYSTOWSKI.
Paryż, 13. 11. f P \ T )  ,,P etit P ari- 

sienuc’1 Podaje, że pułkownik Ga,rj* 
baldi .na ty ć  w najbliższym czas*e 
aresztew any.
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JE3ZC7E JEPNA RADA 
OPINIODAWCZA.

W arszaw a, 13. 11. (AW.) Analogi- 
czuje do wyłonnonej komisji opiu/jo- 
daWicizcj przemysłu, ma .powstać ra ­
da opiniodawcza dla spraw  p ra iy . 
złożona z prizedstawiicień ugrupo­
wań zawodowych uobotióków. — 
Udfeiał delegatów w  tej -adzic zo­
stał już ustakmj', na kotienneji m ię - . 
dzy wicepremierem Bartlem, a. mi­
nistrem  pracy Jurkiewiczem.

[!otowan!a giełdowa*
Domr w wolnym obrocie dma

13 b. ni. w  W arszawie 9005 A  — 
we Lwowie 9.0L zł.

Urzędowe notowania giełdy war-
szawsloej Dolar, TiansakCie 899.
S r'zcdaz  9.1 i. Kupno 6 97 

N. Jork Transakcje 9,00. Sprze- 
daż 9.92 Knpm vC<w.

Tendencja niejeduoliita.
Zmycli urzędowy. W arsiźawa 

58.00; N. Jork 5.185, Londyn 25.1525 
P aryż 17.20; Wiedeń 73.95; P raga 
15-35; W łochy 21.45; Belgja 72.175; 
Buiaiapesat 72.60; Sof ja 375; Holain- 
dja 207 3/8; Oslo 129.75; Kopenha­
ga 138.05; Sztokholm 1^.4175; 
Hiiszpanja 78.60; Buikaresz, 2.85; 
Berłin 1.23.125, Belgrad 9.1425-

Pogiełda tioy ojorska W arszaw ą 
11.62; Londyn- 4.85 1/16; Paryż 
3.315; Wiedeń 14.25; P raga 2.9625; 
W łochy 414; Beligja 13.92; Buaa- 
peszit 14.25; Szwajcaria 19.29, Sofja
0.72; Holaudja 40.01; Osin 25.04; 
Kopenhaga 26.64; Sztolchoim 26.695;
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Jfforał *  opozycji.
Lwów, 14 HstoiPiacJa.

(izu) Hroklejnacja opozycyjna Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego 
P. P. S, j-esi faktem o znaczeniu 
niezmiernie do-no-słcm. Z szeregu 
sprzyn. erzenców “becnego re.ji- 
»  u wycofała się partia, która w  
dniach majowych Pddała się niepo­
dzielnie na jego usługi, \v<Jaząa na­
w et czynnie o wtacza dlań, i z nat- 
zwyktóm zaiste piośw rętcmiem 
swych pa.rty-myK± interesów, stała 
wytrwale przy rr-jow ym  rydwanie 
wtedy nawet, gdy własne jej jirtga- 
ny ostro występować musiały prze­
ciw  niektórym ipstrtlędiotri raetftftr 
goidfeąoym ra etylikto w świętość par­
ty jn-ych awgimatów, a!e w  nafale- 
m en tamtejsze zasady demokracji.

Oizwał się wpnawdlzie w seere- 
gadi P P S .  niejeden głos kryty­
czny, nie brakło strych nawet w y­
mówek i przestróg pod adresem 
rządu, ale zbyt żywa była w  partii 
trrdycśa czynów dokom Łiych w  la­
tach 1905-6 pod wodzą Józefa Pił­
sudskiego. a nadcwsfzyistko za silny 
'był w  d/nlach majowego przewtnavu 
fcłituzjazm słudi<tf*v;yyh komendy 
par® mas by ziwąttptR że  rząd, któ­
remu Teniże Jó nef Pitsuctski patronu­
je nie .yróci na drogę poniewierane, 
chwilowo parlamentarnej demo* ra-

SpogMIaJąc ledmiak ku Górze, i 
Stamtąd wycmaknaio zmiany, nie do­
strzegali przywódcy partji fermen­
tów, jakie nurtowa^ zaczę-.y w  la­
rwo entuz^TznuL^cych się, lecz nie­
mniej łatw o niederplfwiących sie 
masach Pio wielkich nadziejach, 
przyszło tem większe rozczarowa­
nie.

Polityka ’ ,jsp<“iarcza gabinetu po 
dążyła drogą .porozumieniH z „Le- 
w i f anem" I z  ziemhnstwem, a w 
ślad! za tem gro®! poważne niebez­
pieczeństwo, specjalną ^usiRIńwośeią 
socjalistów otaczanemu: ustawodaw ­
stwu o dałn m i

HERBATA RIEDLA
SY poutyce w ew nętrzne1 zaś, SMi 

flfoomfej z nSepokojetn przez całe de- 
mofcratłiazne społeczeństwo, postę- 
jjował sotnie rząd zbyt bezcerem o­
nialnie, w obec konstytucji i Scjmiu- 
by  iJe  w yw ołać reakcji szerokich 
rzesz, w  które w pa‘„„ j  hoskPwie 
. :ac Koi ■ itóa dcm okrrcu parlam en­

tarnej, VV końcu dekret 1 ag.~icowy 
uderzy* w  zajadle woińości słc wa

Pizyt&ylny te by ły  wipr-.wdzae 
dość w ym owne i pnzelkomywiujące, 
b v  zadecydow ać o stanow isł.r par­
tii względem rządu, lec z ns sizali 
decyzj..1 zaw ażył pmzedewsKys tikiem 
torfosły sygnał alarmowy, jakiem 
były w jb o ry  do Rady Kasy Cho- 
rych w W arszawie. W ykazały  one 
gw ałtow ną radykalrizację mas, któ- 
le  przecfiodzą gnomadlmie z pod' zna­
ku uwiedzionej zftdbeńtó nadziejami 
P- P. S. poa krw aw y sztandar ko­
munistycznego przewrotu.

Tu musiał przemówić sam oza­
chowawczy instynkt partii. T rw a­

nie nr stanowisku wyczekująicem 
na-razltćby musiało partję na dalsze 
kruszenie jej szeregów, ku uciesze 
cz y h a jąc^ h  n.a spuścizn.^ wrogów.

Dlatego nie można uczynić P . P. 
S. zarzutu, że wyżej staw ia interes 
partji, nad interes państwa, w  tylm 
bowiem wypadki" intun&a jest y^spół 
ny. Trzeb i zrozumieć, jak wjel- 
klem niebezpieczeństwem b iło b y  
dla państw a i społeczeństwa, gdyby

proletariat przeszedł z pod komendy 
Limanowskich i Daszyńskich pou 
rozkazy enrsarjuszy z Moskwy i
dlatego jzmać należy krok opozy­
cyjny P. P. S. za konieczny a na 
wet pożądany w  interesie państwa 

Z całą obiektywnością stwierdzić 
należy, że socjaliści ze swej strony

uczynili ddżo, by do ostateczności 
tej nic dopuścić. Natomiast rząd nie 
uczynił w tym kierunku nic i spra­
wił, że P. P. S. stanęła przed dy­
lematem: albo zmarnieć i rozpaść się 
albo posuwać się na lewo za in­
stynktem niezadowolonych mas.

Z. t .  N. NIEZADOWOLONY Z
WlEUZblCKiEliO.

Warszaw fi, (Teł. wł.)
W  łonie ZLN. istniej-: m e  zado­

wolenie z polityki p o iła  W erzlo1, 
ckiego, który jako ; rezes K iju  s ‘ 
Opinjodawczej przy Kcrniteci; Ekoi’- 
R, Min. współpracuje z rzs e>- 
wobec którego ZLN. z imoje z-d • 
cydowanie opozycj jne stanow isk0-

Nowe „dzieto“ p. Grzybowskiego!
Redukcja placówek polskiej prepadandy zagranicznej.

W arszaw a, 13. 11. (AW.) W  dniu 
dzisie szym  prasa ujawniła poru- 
sKaną oa  dawniejszych czasów w 
kołach dz.tjnnikarskrdh sprawę ska­
sowania Placówek urzędow ej Pol­
skiej Ajencji Telegraficznej na Za- 
chodz-iie, rzekome z powodów osz­
czędnościowych.

Skasow ana zostanie w  najbliż­
szym czasie placów ka londyńska 
Tosam o czeka korespondenta pary­
skiego. Dizifennikf podają wyra® o- 
bawie, iże fakt skasow ania It^ch pla­
cówek propagandy polskiej utejftci 
Niemcom ich prcpag%id)ę; antypol­
ską iia terenie zacho-clln-iin.

Podobno autorem  projektu re­
dukcji placówek P. *\. T.-e-j w LftP* 
dynie i Paryżu  j e | |  p. Gr^ybow-sk 
szef Biura Prusów'esd;* w Rrcz,V'| 
djum R ady Min., którym z okazi: o* 
sta-tniego Sekretu iprasow/ego p-rasff 
stołeczna &Ą zaimuje.

Z pras; ruskiej*
Przed zjazdem ukra iń skim .- Nielegsina legalność.— W sprawie

napadu na psczte.
aż je skonffitsfco-Lwów, 14 listopada.

Wazorajisizy numer ,,L>iła“ ultegł 
konfiskacie za ar̂ yiktiiil p. t.: „Nasz 
oariamcrt”. Tak nazywa „Dliło“ 
ukraiński zjazd narodowy, stwier- 
Jzaiąc, że przed wojną był oni in­
stytucją, w  której ipnzejawdiała się 
woła całego narodu.

„Po wojnie — czytamy dalej w 
ciiesikreśłonycih ołówkiem cenzora 
ułamkach artykułu — w warun­
kach polśkiego, liberalnego, repuibli- 
lkańs.kiego kongtyrtiUojoinialśzmu „Na- 
rodlnyj Zjizd“ jesizaze ani razu nie 
móigl odbyć się normalnie. Ukraiń- 
■s-k,e partie po!,;fyczne przebywają 
dotychczas — jeśli nile na niietegal- 
iiiem, to conajmniej rta ipóflegalmem 
starr\v:sku'‘. ' ‘

Ldowodlnienie tej legalności -było
- »  — B I  X *

tak „legalno", że 
w  ano.

Autor artykułu  w zyw a organ-ilzla.- 
forów zij-azdiu ukraińskiego, jaló od­
będzie się w krótce, aby stara li się 
powąóeić mu przed^wojenny chara­
kter „parlam entu narodow ego" ii a- 
żeby dążyli do rozszerzenia o iga- 
nizac-ji. Ukr. Naród- Demokr. |0 b - 
jt dna-nia" na W ołyń i Cheimsizczyz- 
uie.

„Dilo“ sk a rży  się na a resz to w a­
nia w śrćd Ukraińców, jakich dolco- 
unje policja sa m to rrk a  w  związku 
w poszukiwaniem  spr;iw^cy napadu 
na Pocztę. M. i. aresżtowan-u inw a­
lidę bez praw ej ręk i' praw nika O Ta 
Pa R-obierskiego.

t  profilu.

D y k t a t o r *  a , . .  P d d a k t o p  I

Lwów, 14 listopada.
(x.) Dfciwlniy je&t czasem zbieg o- 

•koiliczmiości. Oto na pa ię  dni przed 
wydaniem „ustawy pr^-sowej* bo 
30 października, zamieściła pary,sika 
„IUnistraiticn" artykuł p. t. Wolność 
prasy i faszyzm, pióra wybitnego 
mibibcysty pana Luidu^-rca Naud son, 
iktóiy zamieścił szereg artykułów  o 
W łoszech wisipólczesny-ch.

Pan Naudeon streszcza łrzy  wy- 
wSafy, jakie miał z 3 wybiwnemi o- 
sob^tuśnaimi aa temat prasy.

W rotor 1906 rozm awiał z Pnbie- 
uonoseswem, w  reku 1919 z Leni­
nem, a obtarję z senatorem Corra- 
dłni*n.

Tato słynny teoretjk autokraty- 
zmu, jak jtorwony dyktator jak 1 
filar fas«vzmu włoskiego jednako 
w e maja zapatrywania na wolność 
prasy!... W szyscy są zwolennikami 
kagańca, represji,, kar, dla wszw-t- 
k-ilcihi redaktor stoi na rówini z 
bóljnikiem! (sic!).

P an  Na-udeon dochodzi 'do smu­
tnej kopiduzji, że mietełzy d^iriato- 
rem  a redaktorem  niema kompro­
m isu D yktaW  „kneWtr.ie” redr^ło. 
rów , aJe p swr.ego pieknegc dlnia 
redaktor spmTO-dkęe upadek dykta­
tora!...

A dalej twferdlzi p. N., że  wśród 
w szystkich instytucji dem okraty- 
czmbch żadina nie jest tak  nadw e-

rę-żiona przez dyktaturę — jak pra­
sa! Na-we parlament może pi zadłu­
żać swój żyw ot pirecz aprobowanie 
zarżądżeń rządu, ale prasa pod przy 
musem ginie...

Zjawisko to widać w Włoszech, 
gdzse/.-wszystkie dzienniki wyraźajg 
tę samą opluję i w’szys,tkie są do sie 
bie podobne...

Może niedługo, a nubiicywta eu- 
pejski mógłby podobne zjawisko za 
obserw ow ać także w  pewnej repu­
blice na niedalekim wschodzie...

Chyba, że za-uiim ktoś z Europy 
zachodniej zajdzie ma ten północny 
wschód... ustaw a ta zniknie bezpoj 
wnotnlie...

Możliwe!

M. G E S Z W  IN D O W A
P rzyg o t " iij» w zorem  szk6ł zagranicznych 
od sam odzielnej, tw drcze j pracy w  p rz s m y- 

sl a r.ystyc rn ym .
Nauka ouejm uje: -ysunak k o m p o zyc yjn y 

dla tkactw o, h .! u.aistw a , koronkarstwa, -a 
bńt m etalow ych i coramlcznyoh.

Toorja  harm onji bart modolo sanie, per­
spektyw a, geom etrja wyki iln a . Hlst. sztuki 
i kostiumu, to w a rozno-stera .

Hafty, koronki, balici, roboty w motalu 
skórze I drzowie,
Zgłoszenia przyjmuje przedpołu­
dniem. Ul. Reja 3, prawy parter

-— 00---- b

Turcj?—Rrsja.
Konsiauiynopi l 13. ! L (PAT.) 

Fółurzędowo z".pev/niają, że kon­
ferencja tureck'e£0 minmtia spraw 
zagrań, z  Cziczerii cm dotyczyła 
bieżących spraw rosyjsko-tureckich 
i że przypuszczenia, jakoby v> Ode- 
Sie miał być zawarty pakt między 
Rosją, Turcją i Persją są fałszyvre- 
Faktycznie ministrowi tureckiemu 
nie towarzyszył delegat perski Ti- 
mour Pasza. Wyjechał on wczoraj 
do Lozanny, gdzie syn jego odby­
wa studja. Minister turecki ma od­
jechać z powrotem do Angory yA 
dniu dzisiejszym .

Mimochodem.

\

Urzędnik a... cywil!
I v/ów, 14 listopada 

(x.) Dot^cbożtUś.bila. 2a.sadiralcEa 
i głęboka różniiu. międży wojsko­
wym  a „'cyiwdemT Za czasów za­
borczych cywil w  hierarchii spo1®' 
czjiej następow ał dopiero po sucz­
ce pani kapitanów ej j po „s;zufecy“- 

W  państwie naszem społecznic 
znikła pi zepaś:, ale ostatnio wj'iko- 
panu ją między wojskową osoba a 
mrzędniczą — w yposażając w ojski 
wego d!wa razy  tak dobrze jak U' 
rzędln-ika tego samego stopnia.

Ałe -oto urzędnikowi wynagrodź0 
no obeon-ie tę stratę. Nie, broń FiożC 
przez DOdwyżitę poborów. Nie! WV 
nagrodzono mu to poprostu przeź-- 
ustawę „prasową" czyli kagań.c°' 
w ą PoTomie wygląda to na Pa' 
radioks. A jednak' U stawa ,.pras°' 
wa“ powiada, że w żadnym w y p a d ­
ku nie wolno bezkar-niie obraża0 
przedstawicieli w ładz państwow y0'1 
a przedstawicielami władz są wtz>" 
scy funkcjonariusze państwowi -P0' 
wołani do wydawania rozkazów 1 
zakazów".

Wolno wi-ęę obrażać adwokat'-’ 
lekarza,, redaktora, inżynier;-., ale u;C 
wolno obrazić n. p. policjanta h|} 
jego strzeże prócz sądn także 
ustaw a prasow a!

Tak jest! (
I oto wykopano przepaść mi?dz5 

„urzędnikiein" a „cywilem"!
Teraz w hierarchii społecznej 

w ił" będzie następow ał dopiero 
psie pana poborcy i po pałec- 
policjanta... Bu i-.ch strzedz będ _  
•także pan- staro-sra i pan w-oj°'v<r 
da...

Biedna dola cyw iia!
 0— -
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T U R Y S T Y C Z N Y  Zft 6.750.—
loco G dańsk, łączn ie  z  ciem 
bez  kosztów  p rzew ozu  do 

m ie]sca p rzezn aczen ia .

Kto zapoznał s ię  d o k ładn ie  z ostatnim  m odelem  sam ochodu  
FORDA ten wie- że je s t to  sam ochód  now oczesny, z e  s ta ­
lową k a ro serią  o w ytw ornych linjach, w  dobranych ko lo - 
raeh,^dobrze urządzony i doskonale  w yposażony. S p izęg ło  
dvskow e syst. Forda, p racu jąc  w oliw ie, d z ia ła  gładko i nie­
zaw odnie. Jego p ro s ta  k o n k ru k c ja  zapew nia  d ługo trw ałość  
poszczególnych części, n aw et przy n a d e ' w ytężonej pracy, 

której zw ykle w ym agam y o d  sam ochocfow Forda.

U pow ażnieni p rzedstaw icie le  Forda 
w e wszystkich w iększych m iastach de­
m onstru ją  sam ochody, bez  zobow ią­
zan ia  do kupna, o raz  udzie la ją  infor­

macji i p rospektów .

UPOWAŻNIENI PR ZE D SfA W IC EL E  FORDA 
w e w szystkich w iększych m iastach Polski.

P . 72.

Zwycięstwo rzę d u frant:, w jiarlamencib.

Pod znakiem czasu.
5>W. STANISŁAW KOSTKA _

A  MŁODZIEŻ.

Lwów. 14 listopada.
Młodzież lw cw s- a ślubowała 

Wczoraj swemu patronow i, że na­
śladować będzie cnoty, jakich lęjrky.- 
kiad jej przekazał Nańozór w ydaje 
się ślub tatki tlyko uzupełnieniem 
obchodu, manifestacją w dzień uro­
czysty — gdyż dotrzym anie go u- 
r a ź  a m oże niejeden, za trudne nle- 
nial niedlosiaigaine w azisieiszweii 
czasach. Wiiek XX. z wszystkiemi! 
swenu senzaciami. w ynataikam i,
tragcdffaimii, z  ca u m  sw em  zepsu­
cie tn i lekkomyślnością — i nnebiań- 
skie ideały  świeżego młodzieńca a 
$3VI stulecia! W ygiąda to nieontatl 
na paradoks.

A jednak —młodzież polska może 
1 powinna uważać za wzór św ięte­
go Ctanislawa Kostkę. Cel ii nde* 
a iy  n ;e muszą koniecznie irfófcśywać 
się z dlążeniami młodocianego 
świętego Nilkr nfic wym aga, by mło 
dzież dzisiejsza odw racała siei 
życia, by  najuislnefeem  jej stara- 
miiem było poświęcenie się się Bogu 
8 wstąpienie do klasztoru Ale ka­
żdy, w stępujący w życie zastano­
wić się wiinien, aziy i on — jak on­
giś św. Stanilsław — ma już przed 

' sobą cel w ytknięty  j ozy ceł ten 
godzien jest napraw dę pracy, po­
święcenia, w alki? Czy będzie u- 
m iał zamiany swe przeprowadzić i 
'być wiernym swym  ideałom ?

N iestety, zbyt często słyszym y o 
tragicznych losach młodych ludzi, 
których wykoleił zły  przykład, z ła­
mało życie, s traw iły  namiętności 
Oto ci, k tórzy żylli bez ideałów!

Im.)

Sekundarjpsz Państw S zp lt Powsz.

D i * .  H C R O L  T A A U
ord. w  chorobach uszu, nosa, gard ła  

i krtani od  3—5 p o p o t  25 i5
Lw ów , ul. Kochanowskiego 26, parter.

Odcinak „Knrjtra Lww«H«g»ł 1 1: ■ *1. j g j

GEN. fWŁ. SIKORSKI. 5

(Ciąg dalszy)

Uznając więc wago ! silę ..zynui- 
ka materialnego wojny — uaniajigjc 
w  całości znaczenie Iczby — nie 
możemy zapomnieć o zniao emlu 
sil moralnych. Gdybyśmy zainied- 
baii zimną kalkul roję — aachiuniek 
— stalibyśmy się farrtastami.

W szelkie fantazje kończą się na 
dojnie traigUcznie- Gdybyśmy jed­
nak nie uznali waloru sil motralnych 
w wonie nowoczesnej, ipopełmiłaby- 
śmy również błąd nie do darowa- 
nia Rozważa jąc w ięc zawsze ści­
śle przy rozpatrywaniu położenia 
własnego i sytuacji przeoiwniKa — 
ilość bagnetów — dział — szabel 
i Km., odważając działalność bromu 
i środków technicznych walki nie 
Napominajmy n.gdy o nastroju mo- 
ralnymi żołnierza i masy żołn ier-' 
skiei — iaKo jednego zdecydujących 
czynników zw ycięstwa, lub prze­
grane

t  tak jaik ongiś pod1 Chocimem — 
gjgfc i w  ostatniej wojnie światowej 
had Matmą© pod Tferdun, ozy w  t. 
.1920 siad IWfcsłą zatiyurtow al^

Studjum samorządem
na Wolnej W szechnicy Polskiej.

Lwów, 14 listopada.
P rzy  W ydziale Nauk Politycz­

nych i Społeczny cli Wolnej W sze­
chnicy Polskiej w  W arszawie zosta­
ło utworzone Studjum Samorządo­
we, poświęcone dokształcaniu pra­
cowników samorządowych (lriej- 
skilch, powiatowych i gminnych).

Stiudijuni to rozpoczyna się w pier­
wszymi 5-clo m iesbcznym  kursem 
dokształcającym dla pracowników 
sam orządów  miejskich, powiato­
wych i gminnych w czasie od sty­
cznia do mąia 1927 r.

Na kurs mogą być dopuszczeni 
w szyscy pracownicy samorządowi, 
w  służbie pozostający. Kurs ten bę­
dzie podzielony na dwie grupy 1) 
dla pracow ników  miast większych 
i Sc morządu powiatowego, 2) dla 
pracowników miast niniejszych i $a* 
murządu gminnego. Program  w y­
kładów  Lęctóe przytem  tak r 'ło ­
żony, aby pracownicy miast ińhiej- 
szych i sam orządu gminnego, o ile 
zechcą, mogl? również uczęszczać 

na wyknedy dla pracowników' m iast 
w iększych i samorząd,u pow iatow e­
go, aby  módz sic w ten sposób pirży 
gotow ać do służby w ty ch ^am tfb  
rządach.

Zarządy Główne Związków P ra ­
cowników Samorządowych (powia­
towych miejskich i gminnych) po­
stanow iły wziąć mi siebie zadanie 
dostarczenia nreszkan przybyw ają 
cym do W arszaw y uczestnikom kur 
su. Opłata za naukę za 5-cio mie­
sięczny kuir& prawdopodobnie ihic 
przeniesie kw otę  150 złotych. Kurs' 
ukończy się egzaminem przy udzia­
le Delegata Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych.

Zgloszanta. kandydatów  na kurs 
należy nadsyłać na ręce Dziekana 
Wydziału Nauk Politycznych i Spo­
łecznych Wolnej WAzechnjo.y Pol­
skiej, Warszawa, ul. Sniedeckich 8.

O K U L I S T A
d n  L e o n  G r u d  a p ,  urdynnj, 

przy ui. b r  manowlcza T, *i8ł 
od godziny 12-1. 3— 5.

ptlzedewtszysifkwm m oralne walory 
kdlakte.

Głęfeofc-e umittowanie w łasne' Oj- 
ozyizmy — flzetehie poczucie honoru 
żołnierskiego, stanowią również i 
dzisiaj fundament poczucia ciężkie 
go obuwiiaizlku oraz zdolności do po 
święceń, hez których arm ia nie bę­
dzie bitną, chociażby byia uzbro­
joną od stóp1 do głów  w najnowsze' 
i najbardziej pootępcwc środki1 w al 
ki. Ze azna w y iry  ałość i nieustra­
szone męstwo, wzorową dyscypli­
na i poczuci*- zdrowej solidarności 
zbiorowej, to  zaw sze niezmiennie 
azytnniifki dobrego żołnierza — czy 
będziemy m ów ił o żołnierzu Ale­
ksandra W ielkiego — Hannibala — 
Cezara — Napoleona, czy  o żoł­
nierzu najnowszych współczesnych 
nam cJasów.

Takiego w ięc żołnierza przygoto­
w ać musimy w  swej pracy poko­
jowe;"

W ychowują o zaś go, nie możemy 
poprzestać na naśladownictwie 
przestarzałych w zorów  przedw o­
jennego ,,dry1łu“ k tóry  kładł nacisk 
ma wyrobienie autom atycznego po­
słuchu, autonomicznej — więc ak ro ­
batycznej — w praw y fizycznej żoł­
nierza, który automat*chował ludzi 
pod względem psychologicznym, 
wychowując ich na bezwolne narzę­
dzie w  rękach D cy — działających 
n t Chapmanie i odruchowo na glos

P aryż , 13. 11. (PAT,) W edług o- 
statecznyeh obliczeń izbai deputo­

w anych uchwaliła odroczenie d y ­
skusji nad wszystkim i Ini ernetacja- 
m t do czasu mo uchwaleniu budżetu
i m i f l M n n H M H H n i i o n B H D
przcw ódcy wzgRdińe jego sklnie- 
nie.

'1 en „diryll" i jego w ięzy nakłada­
ne człowiekowi postawione jako cel 
sam w  sobie zawiódł oczekiwanie 
wszędzie — w  czasie wielkiej woj­
ny światowej, a przedewszyslkiem  
tam, gdzie go stosowano bezdusz­
nie, a więc w  Rosji i Auistirji.

Zarzucając mechaniczne metody 
oddziap-wanii? na poidlwładlnych po­
sługujemy siię uieim dteisiaj jedynie 
jako środkiem i; to raczej w dziedzi­
nie dyscypliny do celu, którym  po­
zostać musi ksimałcemie żołnierza na 
wolnego i świadomie działającego 
człowieka.

Żołnierz jedinak musi ; dzisiaj sta­
nowić rostuisizne i krańcowo-karne 
narzędzie w  ręku dowódcy. Jego 
zbiorowa reakcja w  chwilach nie­
bezpieczeństwa powinna być har­
monijnie dostrojona dio dfaałauia to­
w arzyszy. Wszelki) nozdżwięie jest 
tutaj me dopuszczalny. Mechanizacja 
zaś woli zbiorowej zespołu ;est po­
trzebną. niejednokrotnie, niezbędną.

Jak więc pogodzie te sprzeczne 
ze sobą v ym agaw a? Jak pogodzić 
za^ad? indywidualnej wonności jed­
nostki z zasad!ą bezwzględnej kar­
ności, z zasadą konieiaztnej na wojnie 
mechanizacji?

Zauważona sprzeczność wydaje 
mi się pozorną. Mówiąc o karności 
1 posłuszeństwie bowiem zbyt ozę-

344 głosami przeciw  190, przy ozem 
przeciw  rządowi głosowało 28 ko­
munistów, 94 socjalistów, 15 so­
cjalnych republikanów o raz  47 ra­
dykałów  i rad y k a łó w  społecznicy oh.

situ mamy na myśli — rósłmsizeń- 
stwo niewolnika obserwowane tak 
cizęsto w  dawnych armiach zabor­
czy en.

Zbyt często również przyzwy 
czailiśmy się obserw ow ać w  tych 
armjach m etody wychowanrpze, na­
dające się raczej do tresows nia 
psów, ani;żeli do nrychowywania lu­
dzi. Rezultatem tak pojętej mecha­
nicznej piracy była karność mecha­
niczna, która łatw o zawodzi, gdy 
nadzorcy i stróża tej karności zbra­
knie.

My traktujem y ad danyicł naszrl 
wychowawczej pieczy żolrjieTzy ja­
ko wolnych obywateli — apelując 
zaś db w yrabianej na nich stopnio­
wo ambicji — w ydobyw am y z ruich 
daleko większy i daleko trw alszy 
kapitał rozumnej dyscypliny, ani­
żeli to miało dawniej miejsce. Bez­
względna stanowczość rozkazoda­
wcza nie straciła dzisiaj nic na swe} 
sile — jest i nadal niezbędną we 
wojsk.. — gdyż żołnierz działający 
ihwiejuie i niezdecydowanie nie 
jest żołnierzem.

Lecz stanowczość ta nie podlega 
na wymyślaniu1 i krzyku — a na 
umiejętnym wpirzągniędiu w  ry ­
dwan żołnierskiej służby świado­
mej jednostki — na wyrooiemiiu w  
miej istotnej i na psi choiiogt^^ztnych 
pobudkach opartej Ki rasoijcL

(C. d  n.)



UmiSm

Święto młodzieży polskiej.
Jubileusz św. Stanisława Kostki.

JKOPJCR LWOWSKI" 15 W 3 W 0 3  T926!

I M r n 14 istosw ^a. 
Dwrtbetea jczsnca kanoptoa-y św  
S ta iW aw a KosBsś, k tór. Obchodzi 
cala Pcsjka, 'rtatfa sic świętem  mło- 
<teieżrv pioistaej, ydyż *ed to patro­
nem jest orzauewsEysiłtijm  te r  
mto<tociair" SwSętyi pnddd Z iuto* 
leuiszwwym LoM-am po4_ : awio za ­
tem wielką uńfas;a< to nrtodzieiy, 
staw iając jej za  \vraóer onaty śwtjlte 
go Stanisława.

Ur< iczyistości i oztpwozęły się nstłJo- 
zcństwamn w  jcoscw>£ach i kapUcsuch 
s^kollnych, oraz wigi^lną Kounuinją 
św. młodzieży kstoSidcM- C K*iz
9.30 rano ^giromacMy s-e izesfct 
diL/Lwy i młiodfeieży na pj MarSa- 
,ckmi pnved udekorowaną statuą, Ma 
tki Boskiej. Omkiestira y  ydbowan- 
ków Zakładiu Braia AWwta odegra 
ła hymn . Boże coś Polskę '1 W  iffiMe 
mu całej młodiziieży pjotelue’ jedei 
te słuchaczów Uniiweroytelu zntbtży!

•bowanie cnót, jaikiemi słynął §w. 
S uirsław. Chór młodzieży odąpie- 
w jl  pieśń do św. OiCanisiława Ko­
sik!.

W po! lt Z'n:e zigromadtefa się tłu­
mnie ]>ultli,6?iiłość w Teatrze Wiel- 
kini na uroczystym poranku. Obe­
cni był: przedstawiciele władiz, woj 
skDwości, miasta, sfery (pedagogi­
czne. przybyło też wii.ele młodzie­
ży. Starannie dobrany i pięiknie w y 
knuaiiy a przedewszystikiem orygi- 
luhiy program był prawdziweni u- 
świetoieiniem obchodu. W muzyiciz- 
nej części poznaliśm y,szereg utw o­
rów wybiimego lwo/wiskiego komipo 
z;, Łor,aV p, Wiltoida Prie-manina, do­
strojonych duchem i treścią dio to­
nu upoczystości. Rozpoczęto/ „Inwo- 
kacjak Pr le manna.. wykom, nią piriziez 

'iwstirmnenty dęte i kotły. Ghór „Lu­
tni" odśpiewał psalm Kochanow­
skiego do muzyki Gomółki i „Gau- 
ch M ater Bolonia", 
of Następnie przemówilł wicefk/uiratoir 
okr. szkol. p. Janeij, kreśląc ży­
ciorys śm . Stanisława Kotk , któ­
rego kratkię. a pełne wznios ł ych 
cnót życie powinno być przykładem 
dla naszej młodzieży — tenubar- 
uzjej. że c-zasy obecne wykazują pe 
wną analiogijęi do okresu, w  jakim

Zyt św ięty młodzieniaszek. P rze­
żyw am y i ctizis. jak w  wieku XVI er 
kres wielki, przełomowy, który jest 
czasem  wieMdCh ozymów i epoko­
wych; zdarzeń, ale także epoką ze­
psucia i demorawzacji, jaka zagra­
ża młodzieży- j&wfętó Stanisław, 
SBOZBgómiiy patron miasta nasizetgic. 
które nazw ało go „Zbawcą Lwo­
wa", prayćwfeca młodzieży poray- 
klaJtan cnót, w  dtzfcaejbzych cza 
sach równie cennytób i rzadkich, są, 
In: jasne zakreślenie program u ży- 
ełrw o-kteowego, sfta wiol, hart i 
odwaga cywffln-. w  jego przeprowa 
dtoeiŁu. Młodtzteiż /polska, k.óra 
Lw ów  obtromffia, powinna dziś. Ur 
zb  ońiwistzy się w te ornoty, bronflć 
nas ptrzed nami samymi, przed we- 
r,ji siuzmiyim nieprzyjacielem moiral- 
nego rozpmt żenią 1 zepsucia.

Słzereg pieśni Friemairna dlo słów 
kJasyctzmy iń poetów  poaskfch, Sar- 
biewskiego i Kochanoynsldego od­
śpiewał chór Lubni z  tuwamzysze- 
niiem orkiestry teatru, Szczególnie 
silne wrażeni w yw arła kompozycja 
,,Kto sie w opiekę". Soia wykonali 
art. op. PP. Kończacka i Płoński

Również podniosły były recyta­
cje nieznanych jeszcze utworów 
poetyckich dwóch .poetów lwow­
skich. P. Kielanów,ski wygłosił 
„Modlitwę," Kazimierza Brońezyika, 
uczeń VIII kl. gknm. Adam Maoie- 
tiński „Odo są słow a" Stanisława 
Ross owski ego. W śród oklasków 
w yw oływ ano też autorów recyto­
wanych poezji i odegranych kom­
pozycji. Orkiestrą dyrygow ał p 
Leszczyński.

Zakończyła poranek wspaniała a- 
■poLeoza układu p. Floriańskiego we 
dług obrazu''.art. mai Batowskiego. 
przedstaw iający hołd ndodrij-Wp/ 
św. Snantelawowi.

Poranek powtórzony będizlie dziś 
o1 g. 12 w poi- dla młodzieży szkol­
nej. Przemówienie wj- gło/si prof. 
W alczak.

W  przeddzień uroczystości, w a  
cała uwagę piękna ilumimucja w ie­
ży  ratuszowejśrozidcbiioneej w ień­
cami żarów ek i transparentem .

Z sftli sądowej.
SĄD DORAŹNY WE LWOWIE.

Lwów, 14 1'isiopada.
Jak jiuiż onegdkj zaznaczyliśmy 

sąd doraźny nad Adamem Gresa 
rozpocznie się w ooniedziatek w  
małej sali S. O. K. przy ul. B atore­
go. R ozpraw ie przewodniczyć bę­
dzie s. s. o. Malicki, iako osk arży ­
ciel wysfeypi prokurator Sywulak.

PAR. 58 U .K .
Lwów, 14 listopada 

W driu  w czorajszym  rozprawa 
przeciw hucułom z Pokucia o k a  ' n 
nym  o zdradę stanu się nie odbyła' 

W Poniedziałek dalszy ci ir ro/-: 
prawy. Na pomieJztełck wc-zwnikaj 
dalszy szereg świadków.

Trzy strzały do niewiernej kochanki.
ur przededniu sensacyjnej rozprawy.

- io  ex-

Szerag sensacyjnych rozpraw.
Skrytobójcze morderstwo w Sypniówce. —  Et'a Guttmanowa. —

Rijhlioh i towarzysze.
Lwów, 14 listopada

Na dż.ier 26 b. m. rozpisano roz­
prawę prze a i: w Emilowi KfcSsIerOwi 
z Sygniówkii oska."żoneniu o skry­
tobójcze morderstwo, dokonane w 
nocy z  31 fcipca n,a 1 sieipnia b. r- 
pa osobie Jozefa Klimczaka.

Pewnej nocy w  jedlnym z szym, 
ków w Sy/aniówce po. suitej libacji, 
pnzyisztio do aw anrury i do bójki na 
noże. W reziulltacie Klimczak otrzy­
m awszy kilka głębokich pchnięć 
nożwn, zginął. W  trizy dni po mor- 
denatiwie zgłosił się w policji Emil 
Kessler i zezn ił, że on to jest upraw 
cą śmierć) Klimczaka.

Rozprawa odibodizie się przed try ­
bunałem przysięgłych.

♦
W sierpniu b. r. zjawilla silę we 

Lwowie niejako E tta  Guttermwino- 
v  a, żt.na poś.reuinika liaudliowegu w  
Krakowie. Udała się ona do dyrek­
cji towarzystwa naftowego Prem­
ier i oświadczyła, że może ofiaro­
wać swe usługi..

Fhm a „Oleu n“ odd(z:ał „Preinje 
ha, prowadzi z Firmą Bracia Biirn- 
pel w Krakowie nroeęs — usługi 
Gut Tm ano we j miały polegać na 
tern* że..jafco ^woływowa* osoma.

mająca „znrjomoćoi" wśród sędziów 
poi! tara sie o to. by . Oleum" w y | 
gijata proces. Za trud zażądała ona
2.000 dolarów.

T-wo „Premier" oddało sprawę 
na drogę sądową.

Gmtmanowej wręctopo onegdaj 
akt oskarżenia. Rozprawa odbędzie 
się w KiaKowie.

'*
Rozprawia przeciw  Rchlicho vi i 

to w. o malweisacje karowe na 
dworcu głównym, rozpocznie się 
ponownie z koncern grudnia.

W swoim czasie Róliliich i tow. 
stanęli już przed sądem, jedlnaik na 
wniosek obrońców rozorawę prze­
rwane, Olmofucy twierdzili, że Roh- 
lich jako urzędnik nie może być są­
dzony za sprzeMowierzenie,, lecz 
za nadużycie wiadzy urzrdowei. a 
to leży w kompetencji sądu przysię­
głych.

Spraw a oparła się o Najwyższy 
Sąd w Warszawie, który  wniose.i 
odrzucił i polecił przeprow udzić noz- 
praw e ponownie w  postępowaniu 
zwykłe.n.

Rozprawę proysadlziić będzie Se­
n at V. i .  S , O. K- we Lwowie.

W
Lwów, 14 fistapadn

Goli, 10 wnześiiiń b. r. Około godz. 
20-ltej na p i św. Ducha, posterunko­
wy P, P  Mikdłai Kolasa, z etatu V4. 
komisariatu w e Lwoiwc, strzelił 
3-krotnie z rew ow eru  ao rapi;icera 
W ładysława Chuńkowsklego (Or­
miańska 15) rauiąc go ciężko w. (Me- 
cy i nok!.

Kolesę aircsfctowarao.
Długi cizas Kolesai nie był w  sta ­

nie wydtohyć z siebie słowa. Wies®  
cie, uspokoiwszy się nieco, złożył 
następujące zieznarże;.

NIEWIERNA KOCHANKA
P rzed  jedenastu miesiącami Kole- 

sa  poznał młodą dziew czynę Anto­
ninę W., którą pokochał nad! życie.

Dziew czyna nie obierała się i chę­
tnie godziiia siię na plany matrymo­
nialne Kolesy.

Pew nego dnia jednak Kolesa 
stwierdził, że narzeczona jego spo- 
i ka się z różnymi innymi mężczy­
znami, a „usłużne" sąsiadki, wildząc 

'zinarrwieniic ]ego, pocieszyły  go 
wiadomością, że „Antosia znana 
jest z niem oralnego Prow adzenia 
się“.

i Kc/lcsa począł szukać jposobui, by  
[narzeczoną uchronić przea upad-
!:rcm. ak minęło jedenaście m ie­
sięcy.

Sł 0MIAN7 WDOWIEC.
ł oto Kolesa ząuwaiżył, ze Anto­

nina
mimo przyrzeczeń i zaklina", zdra­

dza go w  dalszym c ia ^
ii tio z jakimś żonatym  cżłłtowiekfem. 
Rzeczyw iście dz/iewczyna uprzy­
krzyła aobie cnotliw y ży w o t nanze- 
•sonej i w yłam aw szy  sę z  itloldl na­
rzuconej jej dlyscypliny p o c z ta  z  po 
czątku chyłkiem , a potem  coraz 
śmielej uczęszczać na rożtmeTe 
randki . zabaw y. Najczęściej ptnzeiby 
w ała ona w tow arzystw ie n i ja k ie ­
go  W ‘adysław a Churkow skicgo 
„słomlariiogo wdowca", którego zo­
na bawiła na letnisku.

TRZY STRZAŁY.
Kolesa widząc, że w e  Lwowie nie 

da sobie z Antoniną radę, zażądał 
od nej by wyjechała dr jego matki;

Dnia 10 w rześnia no Południu po 
kilku kieliszkach wódki, począł nie­
szczęśliwy posterunkow y śledzić 
swą narzeczoną, którą ujrzał Idącą 
spiesznie chodnikiem w  tow arzy ­
stw ie Chuńkowsikieso. Szedł za ni­
mi d łu g i c/z p s  nie-sittostrzeżony. W re 
szcie w Rynku, gdy oboje weszli doi 
resturacji, zauw ażyli gn. Musieli je­
dnak p rz e c z u ć , że giurzi im coś z łe ­
go, rzucili sie bowiem do ucieczki.

Kolesa pod wrażeniem  alkoholu 
w  tej chwili dostał ataku furii. Po­
biegł za uciekającą marką i w chwili- 
gdy oboje wsiadali do auta, by 
łatwiei zbiec, trzy-kro<r»e do nicu 
sirzelił z sw ego służbowero rew ol­
weru

AKT OSKARŻENIA.
W  dnu w czorajszym  Kolasie, kt<> 

ry  pod zanzusem usiłowań efi o m at- 
detotw a dotąd pozostaje w areszci- 
śledczym w ręczono ak t oskarżenia 
o zbrodnię usiłewanego m orderstwa

R ozprawa odbędzie się a  l- ońcem 
b. m. a prow dzić ją będzie sonat S.
o. k , m

Obrom-3'  flodjąl się adw okat dli 
Kibitz,

 o *
Lichwa m iesikam owa.

Lwów, 14 listopada.
W  dnui wczorajszym  przed sę* 

dzlą drem Rupptm, odbyła się roz­
p raw a przeciw  inżynierów] Piąt­
kowskiemu o szereg sprzeniewie­
rzeń na szkodę wł. Jóbr Turnała, 
oraz o cały szereg lichw mieszka^ 
nkłWycb. Zapadł w yrok, skaztijący 
inż. Piątkow skiego na 6 tygodni wie 
ziania, z wa -unikiem zawueszeuia ka­
ry  na dw ą lata.

Dro-niiJ adw okat dr. Kibit?

Męka żytnia podrożała.
Lw ów , 14. listopada-

O negdaj w ystąpili piekarze z żą­
daniem  podw yżki cen pieczywa. 
Z w ołana na sku tek tych żądi ń 
konferencja piekarzy i konsum en­
tów  nie w ydała rezultatu, z p o ­
w odu o p o r n e j  stanow iska tych 
ostatn ich . W obec tego , spraw a 
została  o d d a n i do rozstrzygnięcia 
m agistratow i, który  na odbytem  
w czoraj posiedzeniu, postanow ił 
zatw ierdzić podw yżkę ceny mąki 
żytniej z 57 na 60 g r. za 1 I g. 
i w tymże stosunku  cenę chleba 
„ v  niego w  handlu  hurtov 'ym , w 
detalu zaś uchw alono  podw yższyć 
ceny mąki i chleba żytniego z 60 
ila 63 gr. za 1 kg.

Zaznaczyć należy, że  ceny mąk> 
i chleba pszennego zostały nie­
zmienione. N a decyzję m agistratu 
odnośnie dc podw yższen ia  ceny 
mąki i chleba żytniego w płynął 
brak dow ozu żyta do  Lwows — 
W  końcu stw ierdzić w ypadc, ż® 
od dnia 31. sierpnia br. cennik 
mąki i pieczyw a we Lw ow ie ni® 
uległ zm ianie, podczas gd y  w  tyń1 
sam ym  .za s ie  ceny w  warszawi® 
u!egły kilkakrotne] zwyżce.

Rekordowa szybkość poel^^u 
w  Ameryce.

Lw ów , 14. listopada.
P ociąg5 kolei żelaznych w Am®' 

ryce, kursu ją  w p ro s t z zawrotni 
szybkością, k tóra naturalnie puw R ' 
k fza ilość nieszczęśliw ych w y p a d ' 
ków, O negdaj specja lny  pociąjl’ 
który puszczono z B ostonu d° 
Chicago, celem sprow adzen ia fd' 
dżiny do pew nej osoby ciężf' 0 
rannej, w  jednej katastrofie kole'  
jowej, osiągną! chyba rekord 9ł.yb'  
kości 145 kim. p rzeb ił w Jod n©J 
godzinie!

W pierw szych pięciu m iesiąc?1’'*! 
r. 1926 przebiegły pociągi ameO'' 
kańskie razem  734 milj. mil.
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OD ADMINISTRACJI*
Czas odnowić prenumeratę

na Listopad!
Zatagających z  prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

m y o rychfi wyrównanie zaległości przez przekazanie 
pa P. K. 0« Wr. 153,215 lub przekazemi pocztowymi, by 

nie spowodować wstrzynania wysyłki pisma.

Tydzień Akademika.
naerty gigantofonowe artystów lwowskich f warszawskich.

Lwów, 14 liisropaila. 
'^oOzSamiie wCacaomn jyrzez ca- 

*5! I r iz łe i  akJóem iok' tłum y pub!- 
gi omadtea się iptrzed! naszym 

pawilonem pnz:  ̂ ,ui Akademickiej, 
ly: ly  bawją tię  śwjgfeiie a  cc na. 
^ '?żr!rjsze — zapewnie bezpłatnie. 
gSt tam bowiem ktoo zainsitalowia- 
&e na balkonie m toszkada JWlRaua 

właściciela zmariiejj apteki;, 
Ja reg o  niezwykła wynoziumiytość 

uprz. jmość jest wzorem  goidmym 
^śfedow am a P rócz fena jest tam 

muzykalny ch słuchaczy nie lada 
^■nisaicja a  miano w ic i;: koncerty 
S te  atotouowe,,

Koncerty te otrbywaęf się codlzien 
%> l  atraikcią niiepuwszednia by ł 
^spÓłluMał w jedlnym z nicu arty- 
|ty t-erj m iary oo p. Ignacy nygas 
Świetny tenor zabaw ił dłuższy czas 
fy nassEfcj stacji nadawczej, mjeaz- 
^ iC e j się n ® !' i i .  Akadernicfcitj 11, 
^  gośCiSF ym salooie właścicielki 
Sfrianej pracowań konfekcji damskiej 
IWpanS Antami Stein, k tóra z praw -

| dziwie obyw atoUstoiem araam. He­
niem wielkiej akcji ty g o d n ia  ocno 
t ’ie i bezinteresownie slPfeszy nam 
z Pomocą w; każdej pnojektowameti 
imprezie koncertowej,

W  doiychazasow ych komoeDacii 
wzięły udział dobrze znane osoby 
m  św iata muzycznego i z estrady 
Lwowa. Obecnie projektujemy w y­
stępy artystów* opery d operetkS 
Iwowiskiiej, a w ięc pp. Korabtanki 
Popowiczównej, Cyganika, Pei ko- 
wiiciza, Płońskiego i Wawrzkowd- 
cza, 'kftórzy koncertow ać będą przez, 
giganitofony w niedzielę przedpo­
łudniem między 12-tą a  2-ga.

W sobotę w ieczorem  uproszony 
przez Komitet odśoiewai w W ar­
szawie w stacji nadaw czej ,,Polskie 
go Radja. ’ p. D ygas kulka arti ope­
rowych, który to koncert puiblicz- 
tłuść lw owska usłyszy przez m sze  
megafony. Wraiz ze św ietnym  te ­
norem koncertow ać będizie ‘bary ton  
opery w arszaw skiej p. Brzeziński.

-m a r

K u r i e r  b r ^ t f r 1̂ v u .
(Od naisizego korespondenta.)

Brzvzany, w listopadzie 
W’BcZorm'0!* taneczna. W  sobtetę

sfcimmi. Z rodzLów  tutejszeii mło­
dzieży zjawili sfę ma posiedizeimi

P ia  6 kstopada 1926 odbyta się w  I między innymi: p. prezes Viniceiiiz, 
^alach Kasyna gaimpzoniowego wie-
°zoirnlca! taneczną. Dochód przs 
R aczony na LIGPP 

Przed? iawienio. Wc w torek dnia 
b m. uir Łądlzilto tutejsze kotko dira 

jhstyiCfZine prBedtstuwdenie w  sali 
koła komedjr ptt „Swfiderelk“. 

lzec,z była dolarze pinzygotnwana; 
'doamią rolę miała pna Uir:zę|dowslka 
M ak zwykle g iała  bardSzo dobrze; 
k> z za rantu grał p. Henii yik Kowna­
cki. Inni (pp Stziwesrtlk i, Orłcwislki 

Skmlistó, Hacz, Decowstoa, 'Jen- 
llarówna) wj-wiązalii się dobrze ze 
sWojbg > zadurza. Fodtaziais. pauz, 
Muzyka nie grała, wobec fege pu- 
^iiczmiość nudziła sić, zwłaszcza, że 

by'ła za długa. Głośne podpu 
biadanie suflera w 1 akcie raziło 
oardfeo.

Poranek ku czci Reymonta Ze- 
''Omskieg' i Kaisrrowicza w  tutej 
Jzem gilmnaizium odbyt sle poranidk 
ku czci Reymonta. Żeromskiego i 
^ isiDirowicza. — Staw o wstępne w y 

]„rof. Zawfnsiki. Najlepiej po- 
•'■hała się deklamacja Galaczyń- 

/Lieigio (jcz. itii y .)  j Janickiego, 
tfoy recytlowai1 wryj l̂telW z  Ghto- 

Pów.
PoskdzftnJe T. N. S. W- Tutejsze 

.K o« TNSW. odbyto dlnia 5 bm. po- 
^edzenifjw  na którem  om aw iano 
sprawę uposalżentową i zajęto nega­
tywne ''Stanlowdsko wobec zamie- 
’" ;ń Rząidln, o usunięcie ipodbutto- 

jVy gininazjalnej. Posiedzenie odiby- 
01 &to wspóiiiie a sferami roazicieP

p. radca W eidhert f '  p. r. Tadanir, 
P. r. Radecki; p. ar. Naigtor f  j. 
Rrzewodriiczyił prof. p Kow. alisfci, 
sewreterziował orof. ScbSeicher.

Z okazji 8-letniei rocznicy Nie. 
podległości Polsk- ooibyło się w  na 
sizem mieście nabożeństwo w ko­
ściele, synagodze i w  ceoicwd. Do 
mtodtziieży gomniazjalneri obrż. lać. i 
greek, wyigtosiłi prze/mówóenija w  gi 
rnnazijiiim prof. Rowafckli i ks. dr. 
Mainciukiiewiicz; a dna uczniów wyz. 
moijiżesizowego; wygłosił przemówcie 
nie w syna,todze prof. Schleicher.

Po izszechne w^/kłudy uniwersyte 
ckie rozfpoiczyiniajgi się w naszem 
mieście staraniem tut. Koła TNSW. 
W ykłady te bę|d>ą się odbyw ały w 
małej sali1 Sokoła.

S.

Natiesfane.
A bsolw en t tade i|> Ib  Cup. M inistbr 

C r. Lctd Londyn I AhLdem JI w e  U ia d n iu , 
b y ły  dłojo'Btni p rz y Ł n u a c z  najlepszych 
fi n w  Londynie, W  edniu, Karlsbadzie i 
Petersburga 3214

T .  G  Ó R S K I
Lwów, Leona Sapiehy 75.

pobca elegancką garderobę męska na 
zamówierie 

Na żądanie wysyłi pomocn:ka z prób­
kami na prowincię nie luząc kosztów. 
Ceny konkurencyjne Ulgi w sałatach

Skrzynka na listy.

W sprawie nędzy mieszkaniowe].
Lwów 14 listopada.

Romę waż „K ,injer Lwowslki“ ra- 
czył otw orzyć łam y swego szanow­
nego pisma dla wszystkich upośle­
dzonych obecnym stanem prawnym 
kwestji mieszkaniowej, przeto po 
zwalam  ,sottie skorzystać z  tej u- 
przejine.t gośoinuości dla umieszcze­
nia kilku uwag o tej piekącej spra­
wie.

Bardzo słnsztilie pisze ,,Kuirjeir 
Lw ow ski11 iż zło mus,i być szukane 
i' zwalczane u podstaw.

Bezustanna nagonka na „kamieni 
czników” nędzy mieszkauiowetj się 
nie uleczy.

Jak woeht mówców na wiecu i0- 
katarów  w ykazało, najgerszem jest 
po'ożeiue subtokaiorów wyzysk' 
wanydi i maltretowanych przez lo­
katorów.

Handel mieszkaniami wryw y- 
wany iest głównie przez lokatorów  
uważających zajmowane przez sie­
bie mieszkania za swoją wyłączną 
własność a w yprow adzając się

sprzedają" swoje m iesżkania za 
seitlki dolarów.

W  ozem aaś leży wina cyc-h pi"ze- 
śładowanyeh i zelżonych bez ustań 
ku ,kair ienlczników“?

Niiepobietrają i nie wolno im po­
bierać wyższego czynszu niż opie­
wa każdoczesny mnożnik, guy zaś 
lokator nie chce płacić c l  msza, go  
spodarz nie ma żadnego środka *by 
go do tego zmusić, bo procesy czyn 
sziowe s,ą koisizitowne, dłuigofirwałe 
a wskutek ustawy o octoonie loka­
torów po największej części bez­
skuteczne.

Ci więc, kłfórzy szukają źródła 
nędzy mieszka nilowej w  niesumien 
ności „kamięniczników” sa na m5l- 
nej drodze.

Przyczyna nięidizy mieszkaniowej 
leży gdzie indziej, a mianowicie w  
niemożliwości budowania z powodu 
brriui i di ożyzny kredytów budo­
wlanych. Tu trzeba założyć dźwi­
gnię, aby  w ybrnąć z tej katastrofy. 
Gd szeregu lat mówi się ciągle o 
potrzebie rozbudowy, aie mc w .ym 
kierunku się nie robi Gaczemi sło­
wami i rajoistrzejszeni ustawiania o 
ochronie lokatorów miast sie nie 
budtiie!

Ameryka nie buduje swych d ra­
paczy chmur ustawami o >chronię 
lokatorów', lecz obfitym i tanim kre 
dytem budowlanym.

Zamiast w^ięc tej wieiozinej nagon­
ki na „kamiiepi-czników11 niech loka­
torzy i w łasc!ciele realności złacza 
się w jedno stowarzyszenie rozbu 
dowy miasta, gdzie należy z grom­

kim ojerzyMem': budować, budować 
I Jeszcze raiz budować, a w tedy  pę­
dzla mieszkaniowa i s e tli  tysięiuj 
bezinobotnych należeć bętto do priZt 
ssiosci ! ,

I znowu pokrzywdzonie emery* 
tów, wdów i sierót.

Lwów, 14 listopada.
Żadna u staw a  kagańcowa, żadtna 

siła nlie jest w  stanie stłumić tego 
okrzyku boleści i żalu, wywołanego 
w yrządzoną zarowu dotkliwą krzy­
wdą tym, którzrj są .. ydiziedlz&cizeiii 
w Odrodzonej Ojczyźnie, tym. kró- 
rzy  są bezbrunni i bezsilni.

Znowu poszło sie po KnjS naijsłab- 
sizego oporu. W  styicaniu, gdj' zre­
dukowano pobery pracowmilmm 
pańs'twoiwym dild sanacji Sk*nbu 
Państw a, nie zapomniano o emery 
tach, wdowach i sierotach, nie po­
minięto ich, i owszem ściągano tm 
z ich i tak r„arnych żebraczych e- 
merytuir darijnę, natonriaat dziś gdy 
się rzuciło — wprawdzie mam:* — 
ck.Jatek urzędiilkom czynnym, po. 
urinJęto ty^h pariasów. którzTr giną; 
powolną śmieudą głowową.

To smutne i boleone.
Jetton za yszystidch

D E N T  \ S T A 2341
Br. TADEUSZ M Y C K I

ordynuje stale we Lwowie 
ul. Romanowicza 3. parter.

Kurs dla wykształcenia dezyn­
fektorów gminnych.

L w ó w ,  U . lis topada.
Lw ow ski Fizykat m iejski urzą­

dza w czasie cd  22 do 29*go li­
s to p ad a  b. r. bezpła tny  kurs dla 
w ykształcenia dezynfektorów  gm in­
nych. W ysłannicy gmin, którzy 
zgłoszeni zostaną przez zarządy 
gmin lub m agistraty  m iasta o trzy­
m ają bezp ła tny  nocleg i bezp ła tną 
naukę a po zdaniu egzam inu św ia­
dectw o z ukończenia k u rsu . Jazdę 
do L w ow a i koszta u trzym ania 
pokryją kandydaci k u rsu  w zględnie 
gm iny w ysyłające. Z głoszenia na 
Kandydatów na kurs, na k tóry  na­
dają  s  ę funkejonarjusze gm inni, 
jak policjanci miejscy, strażnicy  
pożarn i i t p , byleby umieli czy­
tać i p isać, jak również d o b ro w o l­
ne zg łoszenia z p o śró d  m ieszkań­
ców L w ow a, przyjm uje Fizvkat 
miejsKi plac D ąbrow skiego  1, 3.



Si * E D Z K IE  W

CUMERKI m U M  AC . e  
S Ą  NIEDOŚCIGNIONE

flABRYKA W  LESTH1E (WIELKC DOLSKA)

Konkurs na pomnik Miokiev;icza w Wilnie
rozstrzygnięty.

Wilno. (T d  wł.)
Rozstrzygnięto tu koinkur* na 

projekt pomnika Mrc kie wicza w 
Wilnie. Nagrodę 1C tysięcy pmzy- 
znano projektowi pod hasłem .To­
pór1', którego autorem jest art. rzeź­
biarz p. SzuKalski z  Paryża.

8 tysięcy przyznano projektowi 
pod godłem „Filareta", którym  jest 
rzeźbiarz wileński Rafał Jachimo- 
wicz.

Nagrodę 6 tysięcy przyznano pmo 
jefctowi pod godłem „Gusitaw-Kan- 
r a d ‘, którym  jest M ieczysław Lu­
belski z Wai sza wy 

Zaszczytna wzmiankę ‘•trzyma! 
pnnnekt pod godłem „Granit". Do 
Zakupienia z a kwa Efik owa rvo projekt 
pod! godłem „Oda dio młodości".

W  niedzielę 14 btfi. otwa~tą zo­
stanie wystawa projektów, k*órych 
nadesłano w ogólnej liczbie 67.

Kurs instruktorski dla iwalLzaria
aikohUizmu zn pośrednictwem szkoły.

W ykłady odbywać się będą w 
sak Instytutu Techinioliogiiaanego 
przy ul Burta rd; (boczna ul. Bato­
rego) I piętro.

Dnia 16 b. m. (wtorek) od godiz- 
6 —7 wiecz. Inauguracja kursu D y  
Duichowicz: Walka z aiKOnolizmem 
za granicą; od godz. 7—8 wiecz. 
dyr. BronM aw Ruohow.icz: Istota 
chemiczna alkoholu.

Dnia 17 bm. (śńóda) od godz. 6— 
7 wiecz. dr. Jan Opi^nkki: Fizjologia 
i patolog*; alkoholu; od godz. 7—8 
wiecz. sędzia okr Fugeaujusz Kuzia: 
Alkonol a przestępczość

Dnia 18 bm. (czwartek) od godz. 
6--7 wiecz. ks. dir. Jan Cierni rńew- 
ski: AlKOhol a charakter, cz. I.; od 
godz, 7--8 wiecz. dyr. Bronisław 
Duchowicz: Metodyka walki z al­
koholizmem na tle krótkiego zarysu 
alkohologji, cz I.

Dnia 19 bm. (piątek) od godz. 
6 -7 wjecz- ks. dr. Jan\ Ciemraew- 
ski: Alkohol a cnarakter, cz, II.; od 
godz. 7—8 wiecz. dyr. Bronisław 
Ltachowiaz Metodyka walki z al- 
ko ł.d iznem  na de krótkiego zarysu

alkohologii, cz. II
Dnia 20 bm (sobota) od godz. 

6—7 w iecz. Wizy tator okr. Stani­
sław  Pająk: Alkoholizm a szkoła; 
od godz. 7—8 wiecz. dyr. Broni­
sław  Duichowwz: Wymówki alko­
holików.

Dniia 21 bm. (niedziela) od gudz. 
6—7 wiecz. prnf. Uniwersytetu dr 
Franciszek Bujak: Ekonomiczno i 
spoieczne znaczenie alkoholizmu; od 
godz. 7—8 wiecz. Zamknięcie kursu 
•i; plan walki z alfcohioSilzmem za po­
średnictwem szkoły

Karta w stępu na cały cyki w y ­
kładów  2 złote, ia każdy dzień oso­
bno 5(ł gr.

Wyikłady odbywać się będą przy 
użyciu grafifconów, przeźroczy i in­
nych środków pomocniczych, jak 
również doświadczeń eh etnicznych.

Rozpoczynanie w vkładów punk­
tualne.

Wszellkiich wyjaśnień pozostają­
cych w związku1 z, kursem udziela 
Dyrekcja Ginrnaz. VIII., u t D w er­
nickiego 17. Teiefon 30—95.

-jffl n -

Defraudant na wielką skalę.
Budapeszt, w  liśpopadzie.

Policja budapeszteńska rozpisa­
na li^ty gończe za em erytow anym  
pułkow nikiem  huzarów  L udw kiem  
L a za ro n . Z iło ży ł on przed rokiem 
w  pew nem  tow arzystw ie w ojsko- 
w cm klub do gry, do którego 
p rzy ją ł personal za w ysoką kau­
cją, Klub ten prędko się  rozleciał, 
a L azar nie tylko, że nie m ógł 
o p ła^ ć czynszu za sam  lokal aie

nie m oże zw rócić służb ie  kaucji. 
W obec tego założył znow u tow a­
rzystw o „ M in e rw a ,, które służyło  
ieno na to , by od now ych ofiar 
w yłudzić pieniądze i m ćdz niemi 
pokryć daw ne zobow iązyw ania. 
P rzed dw om a dniam i biuru zam­
knięto, a pu łkow nik  Lazar z k ‘I- 
kom a urzędnikam i znikł z B uda­
pesztu w raz z kaucjam i które d o ­
chodzą do 600 miijj. koron.

Zcs świata.
4 -  P ożar słynnoj ba zyliki w Qua- 

6oeu. Najpiękniejszy kośció ł w  ca­
łej Ameryce, słynna bazylika św. 
Anny w  Q uebecu padła onegdaj 
p astw ą  płom ieni, a z nią niezli­
czone relikwie i dzieła s rtu k i w y­
sokie) w artości.

jh- Ohydny czyn morderczy w
Berlinie. W  pewnym domu przy 
E lrasserstrasse odbkryto wczoraj 
wieczorem  ślad nhydipj zbrodni. — 
Na lampie oświetlającej schody zna­
leziono brunatne pudło kartonowe, 
w fetorem znajdow ała się odcięta, w 
stanie mocnego rozkładu głowa 
mężczyzny. Za bandyta, który po- 
retro1! widtocanie swój łup, celem 
smvłenia śladów, policja czyni enar 
gjiczne rosztrk'a-um a.

+  Mężczyzn? czy kobieta? W iel­
ką sensację będzie w  Budapeszcie 
spi aw a 16 letniej kobiety, która w  
stroru męskim w ystępow ała w to- 
warzysrw ach pryw atnych i lokalach 
publicznych. Ten rzekomy mężczy­
zna- poślubił panienkę z uobrego do­
mu, która no 10 miesiącach została 
matką. Odkryto później, że ów. mąż 
czyiz,ra jest kobietą, przebraną za 
mężczyznę i doniesono o ten: poli­
cji. W ładza śledcza przypuszcza, że 
owa kobieta uśpiła „poślubioną" 
dziewczynę i wydała na łup r z e c z y ­
wistym mężczyznom.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Sifctty Ludowej.

Kuppg* literackie
„W  blaskash w ojny" M. B L. ro­

k i, W arszawa. Główna Kslę^arr a 
W ojskow e 1926. Cena 2'20 zł. W
ostatn iej sw ej pracy p. t. „W  b la­
skach w ojny" w ydanej niedaw no 
nakładem  G łów nej Księgarni W oj­
skow ej, M. B. Lepecki op isu je  swe 
przeżycia z w ojny po lsko-bo lsze­
wickiej. P race te stanow i dzieje 
szarego żołnierza frontow ego, o- 
pis jego służby  zaszczytnej, lecz 
pełnej trudów  i znojów .

Autor, który uczestniczył w  w oj­
nie początkow o jako sierżant, p ó ­
źniej jako podporucznik , dał w 
swej pracy dużo ciekaw ych s p o ­
strzeżeń co do w ysokiego ducha 
naszego w ojska, jego w ytrw ałości 
i pośw ięcenia, zarów no  w  dniach 
wielkich zw ycięstw  jak  i w  czasie 
odw rotu.

Znane zresztą już p ió ro  autora 
z jego pam iętników  podróży i p o ­
wieści egzo tycznych ,j najlepiej 
gw arantuje jakość i treść książki

O kładka w spom ianej książki 
ozao b .o n a  jest b arazo  ładnym  ko 
lorow ym  rysunkiem  A. N ałęcz-K o- 
rzeniow skiego.
NUMER CZTERDZIESTY SZÓSTY 

„ŚWIATA".
Odsłonięcie pomnika Fr. Chopina 

w W arszaw ie wita popularny ty so  
ćnik „Świat" głosami najznakom it­
szy eh (naszych m uzyków: Karola
Szym anowskiego, Lud. Różyckiego, 
i W itbida Malinowskiego. Dziaie te ­
go pomnika. kreśli p. W. Giełżyński 
o „M iędzynarodowym konkursie im. 
Chopina w  W arszaw ie w styczniu 
1927 r. pisze p J. bandrow sk i Znaj­
dujemy też ciekawe atjkiety: „O by­
czaje powojennego czasu’1 i „Kółka: 
oUnii v r dzień św ięta książki", W a­
cław Sieroszew ski pisze w spom ­
nienia sw oje „W śród kosm atych  
ludzi", a St, Krzywo szew ski daje 
ciekawą kronikę „Z tygodnia", P o ­
za lem „Świat" zamieść1! girlandę

artykułów  liKeraćk.ch. teatralnym ’ 
kulturalnych i anegdot, literackie ?  
prace sa bogato ilustrow are.

BIBLJOGRAFJA TYGODNIOWA
PODANA PRZEZ KSIĘGARNIE 
POLSKA B. POŁONIECKIEGO 

WE LWOWIE.
Poe E. A. Zdradzieckie serce, 1.$ 
Jaw orski L, U. prof. Reform*1 

rolna 24.00.
Szumański T. Zasady karto g raf.11 

Podręcznik dla naucz i stua geoff 
10.80.

Kiecki W dr. pirof. Zasady n a #  
hodowli zw ierząt domowych. 7 #  

Brudzewski T. Dzwon na -trwóg?' 
Pow ieść 4.80.

Frołi J. Hodowla knują roboczej 
z  12 tafrl. 2.50.

Wige J. K. Zarys etyki 5ako 
ka o szczęściu. 3.00.

Cieszyński K. F. dr. Higiena fljjj 
w orodka i niemowlęcia z 20 
2 50

Szabłowski T. K ot ety  z zasad* 
m i 4.00.

Teodorowicz F. Hodowla piecz?' 
rek. 1.50.

M atkowski - Borkowska, S t o ' , 
n-k Encykhp, francusko - polski 1 
polsko - francuski. Oz. I. franc. p? 
ska. Zeszyt I. C era zeszytu 2.00.

3229

JEDW ABIE, W EŁNY, FLAKELE.
po'eca tanio 302”

T . FUHRMAN JAGIELLOŃSKA 2,

ŚWIĘTO REPUBLIKI AUSTRIACKIE)- 
Wi .deó, 13. listopada.

Z okazji 8 rocznicy powstar"* 
republiki austriackiej odoyiy s|? 
tu uroczyste obchody. BudynP 
przebrane chorągw iam i o barwac*1 
narodow ych.

Kupjer f  a?chowyB
Pod radakejf KLEMEI SA FUNKENSTEJNA.

Partje i  turnieju o mistnrostwa Lwowa Da rak 1926.

Białe: 
Friedman (0) 

— e 4

G r a  b i s u p a ń s l s a .
Czarne:

Df  Landau (1)
1. e 2
2. S g l  
3 G f — b 5
4. G b 5 — a 4
5 d 4 
6. G a 4
7 ' ł 3 X  d 4
8. H d 1 X  * ♦

-  f 3

— d 4 
b 3

1. m e
2. S b
3
4.
b.
b.
7.8.

a
d
b

S c 
e

9 H d 4  — d 5

c 7
(dając * :ra przeci­
wnikowi pole do 
złudrie groźnego 

' atakuj 
9. G c  -  e 6

10. H d 5 -  c 64-
11. H c 6 -  d 5
12. H b 3 X  c 4
13. d 5 X  c 4
14. S b 1 — c 3
15. G c 1 — f 4
16. W a 1 -  d 1
1? b 2 -  b 3 
18 Hc 4 — d 3 
19. e 4 — e 5 
(zapoznając zamy­

sły partnera).
(Białe poddają, gdyż no odbicui '•fil 

ży straciłyby h man, nrzez G e 7 — b4

10. G e 6 -  d 7
11. . 5 — c 4(9
12. b 5 X  c 4
13. S g 8 — f 6
14. G f 8 — e 7
15. 0 — 0
II H d 8 — b 6
17. W a8 -  c 8
18. d -  d 5

19. W c 8 X c 3(9

NOTATKI I ODPOW IEDZI

Turniej o  mistrzostwo Lwowa na 
r»k 1926 wykazu,‘je stan następu­
jący: Friedman, 7, inż. Piotrowski 6 
i pói, Knappeiis 6. Wójcik 5 i pół, 
Kuirfeiewioz 4 i pół. Sokołowski 4 i 
pól. Reszty zawodników już nie 
wymieniamy, gdyż tylko wyżej w y 
kazano wchocizą do bzw gnpji zw y 
cięzców, w której rozegra każdy z 
każdym pc jednej partji, poczem na 
podstawie tak wypośrodikowanego 
rezuilitato nastąpi rozdanie nagród.

Turnieje szachowe zagranicą. T u' 
niej m istrzów Frainqji odbył się nie­
dawno w Paryżu, Absentowali się 
niestety Grepeaux i Mutramg. Pier- 
wsiSp! niagrodię zdijbył Clwnon.

IA tumSeju tegorocznym o mi- 
stiwostwo- Bnuifeseli zdobyli razem

pierwsza i dn'gą' nagrodę,
jąc Po 7 i pół Mnktów Tackefe
Vartiin.

W tnmieju o nustrzostu o 
dniiowej Ameryki zw yciężył 
pierwszy Palau.

Tuimiej o mistnzL siwo PoJpmH 
wej Afryki zakończył się z\vyc‘ 
stw em  Bl?edeti’a.

Turnie jowiec. Z k ry t ic z u y c h ^  
w ag odnośnie do nasizego tegor'11̂ .. 
nego tuitóeju : korzystam y po t " 
ukończeniu,

Korespondencję w spraw ach ^  
chov.-yc!i prosiiimy adresow ać ć°  
dakcji ..Kuriera Lwowskiego1', 
„ m ia l szachowy".



i KUR JER Pt)hiedki?ale1c i5' feó fm d a  1525. 7

Akademika w Kasynie Oficerskiem
w p^edzielę 14 lis :opa

4" UST OPAD

14
n i e d z i e l a

Dziś: rzym.-kat.
Jozafa ta  gr.-kat N. 
D. 21 po S.

Jutro: rzym .-’ka; 
L eopolda gr.-katol.
Jozefata .

R e p e r t u a r  t e a t r ó w  
m i e j t  a c H .

fEATR W IE IM .
Niedziela 14 hm. o 3.30 pop  .P rz y ja  

» :flI,y zn iżone pop 
N iedziela 14 bm. o 7*30 w iecz . „W e 

sole K om otcki z  W indsoru*.
Poniedziałek  15 bm. „Gały dzień  b ez  

Kłamstwa..."
W torek 16 bm . „C yrano de  B ergera

T E A T R  n o w o ś c i .

N iedz’efa 14 bm. o 3 pop. „K siężnicz- 
C zard asza1, ceny zn iżo n j pop. 

N iedziela 14 bm . o 7.30 w iecz. r N asza 
żonusia* .

Poniedziałek 18 b ir . „Teresin."*, 
w torek 16 bm. „Życie paryskie".

Re p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e g o :
. N ieJz .e la  z pow odn uroczys*ości jubil. 

sw . S tan isław a K ostki Te *r Mały nie­
czynny

P o n ie d z ia łe ':o 7  30 „P orw anie Sabinek* 
W torek  o 7.30 „P orw an ie  Sab iner* . 
Środa o 7.30 „P orw anie S ab inek".

C o  GRa j A DZISiaJ M KINIE:
:  Bilo: „C zarny O rzeł".
Chimera: „Z abaw ka paryska*
Pałace: „W esoła w dów ka*.
Kopernik: „O statn ie  dn ie  Pom peji* . 
Law: O sta tn ie  dn ie  Pw m peji*. 
Joarysidrik*: ,’o żar serc*.
Iciecha: „T  'e r  n icza ręka* .

Biuro Konoartowe M. Tubrka.
Poniedziałek 15 listopada: Try- 

Jesteńsk5 Kwartet Smyczkowy. 322!
— -400— »

— Teatr w rtlk i daje dziś, o godzinie
3.30 popołudnia, po cenach znacznie zn i­
żonych, m istrzów ką, przepiękną komedię 
Al. nr. Fredry: „Przyjaciele* —  w  dosko­
nalej reprezentacji artystycznej. Komedja 
ta ukaże się p o  raz ostatni w  bieżącym 
sezonie.

Wii --:oreni, o  godzinie 7.30, wspaniałe 
arcydzieło muzyczne O Nicolai’: :  opera 
:asL . iyc zn o -k o m ic zn a  „W esela  kam ei :k 
z W indsoru*.

„P ie rw s zy o z e w lo k * , niezwykle orv- 
ginal.jy, wstrząsający dram si 4-al towy — o 
naw skróś nowoczesnym problemie i kon­
wikcie — pióra największego w dzisiej- 
1 zej dobie tw órcy Lmtiykańsklego, Eugen- 
susza T N eilla  — ukaże si. w i a bliższych 
d n b rh  na scenie Teatru W ielkiego, ,iOd 
” ybitnle um iejętną i staranną re ijse r ją  
Eduarda Żytecki igo kreującego zarazem  
postać tytułową dram atu. Główną, kobie­
cą posiać sztuki odtworzy, zapisu nr. chlub­
cie w sercach miłośników teatru, p. Ste- 
tanja Michno .v ;ka. W innych rolach czo­
łowych wystąpią ł»p- Klimontowiczówna, 
Kw a klew;czow£', Rybicka. Strachocki, Za- 
bietskl i Fertner.

Jutro, w poniedziałek. Teatr W ielki po­
s ta rz a  wietną i oo ość ą nerykańską Q. 
Mongommery’ago: “ f « J y  dz,eń bez kłam ­
stw ..*, która na wczorajszej prem jerze 
idobyła pełny sokces śm iechu 1 żywioło- 
’v-j wesołości — była też hncznie oklaski­
wana przez liczne rzesze rozbawionej pu­
bliczności.

7-  Teatr R“wosc" wystawia dziś, o go­
dzinie 3-clej popołudniu — po ctnai h 
znacznie zniżonych — prześliczną jie łną 
siodkish melody, i swii rnego dowcipu, 
^per Jtkę Kalmana; „K siężniczka Czardasza". 
Wieczorem, o godzin 'e 7.30, bajecznie 
WJ5 la kom edja amerykańska Hopwooda: 
- Na sza żenus.a".

Juttn, w poniedziałek, ukaże się pc dłuż_ 
|ze j przerwie ulubiona o p e reW  O skar' 
■Jirausjj; „Teresina* —  z p. Korabiank3 
v roli tytułowej 4

2 T u t r u  Małego „P o rw a nie  Sabinek*
znobyło sobie rekordowe pow odzenie, nu- 
oiitzność co w 'eczór pęka ze śmiechu i 
didei znie oklaskuje aPystow  z Rus ńskim
'-Ż arnow am i na czelo. Sztuka ta utizy- 

p ®na bęuzie na repertuarze jeszcze tyiko

OD ADMINISTRACJI.
W szełkta kw oty  Pod adresem 

AifmfnjstracS „Ktirjera Lwowskte 
£ 0 * Przesyłać należy p rz e k a z a m i 
ocztowemi tal na mitner P. K. O.

153.215

Mówią, ie  . .
niezmiernie trudną Jest 

rzeczą od chwili zaprowadzenia „ustaw] 
kagańcowejS pisać o widu sprawach w tej 
rubryce. *

już jeden dziennik został onegdaj skon­
fiskowany a lego redaktor pakuje walizę 
ze zmianą bielizny, poduszką i kołdrą, 
gdyż tych ’ekwizytAw nic dają w krymi 
nale. A właśnie dzisiaj' miałein )chot°_ na­
pisać o czemś, o czem fe ’az wszyscy gło­
śno mówią, skarżą się i czekają j j k  to 
rząd załatwi. Nie chcę jednak narażać 
naczelnego redikloro, któremu i tak z roz­
licznych trosk resztki włosów wypadają i 
ua razie zamilczę. Jest jeszcze druga 
sprawa, kiórą ostatecznie po, uszyć można. 
Dla pewności jednak z góry zastrzegam 
się, ze nit chcę otrażać rządu, że jeżeli 
i tego poruszać nie wolno, to w przysz­
łości się poprawię że.. no, że ze strachu 
piszę hiejasrtp Idzie o nowy (zdaje się 
ośmdziesiąty szósty — nie ręczę za ści­
słość !) projekt reformy naszego szkolnic- 
wa, o czem nawd ma dyskutować spe­
cjalne zebranie reprezentantów wszystkich 
szkół pod przewodnictwem wicepremjera 
Bartla. Już sama osobistość przewodni- 
.zącego owladczy o tern, żc obrady będą 
bardzo ciekawe, oardzo obszerne, bardzo 
nowe, bardzo reformatorskie, bardzo dba­
jące o poziom oświaty, bardzo śmiałe, 
bardzo tolerancyjne i że z tego wszystkie 
go wyjdzie bardzo oryginalny projekt. 
Ciekawe tylko czy w tej dyskusji upumni 
Się kto o te szkoły, kión zamknięto lub 
o len stan naczycielsU, który przeciążony 
jest pracą a tak marnie wynagradzany?/ 
Czy wyprawie zniesienia irzetu klas gim­
nazjalnych... Na Boga i Może o tern już 
me wolno ? Przepraszam więc, ate duję 
się kończy_. Uoiowo to być zbrodnią i 
— masz ajaole kropidło i

rrr

— Teatr „Pawie Oko" w Begatali. Wczo 
rajsua prem jera znakomitej rewji p. ,t. 
„Puszcz-m y się" w wykonaniu Krakow­
skiego Zespołu artystów Opereiki i rewja 
odniosła niebywały „ukces tak pod w zg'ę- 
dem  irtystycznem, zarówno kasowj m, 
prawie ws; ystkie numera były bisow lne 
dzięki doskonałej grze ca,t go zespołu, 
rewja ta m i zapew nione powodzenie. F<• - 
wju p t. „Puszczamy się“ graną będzie 
dziś w n.edzielę dwa razy o godz. 4-tej 
pop. i o godz. 8-ej wieczór o ąz w ponie­
działek 15 i wtorek lb  bm. bilety wcześ­
niej do nabycia w kasie Teatru.

— dosładzanie 1 ararzystwa Miłośników 
HlstorJi Medycyny odbędzie się dnia 16 li-

lopld" we wtorek w Poliklinice przy ul. 
Lindego o godz. 6-tej wieczorem. Porzą­
dek ibrad: 1) Komunikaty Dr. Janusz,
Dr. Józef Fritz. ?). Spraw? Statutu. 3) Doc. 
Dr. W. Reis: Okulary w rzeźbie (z demon­
stracjami. Goście miie widziani.

— Zarząd Twiązku Obrońców Lwowa z li­
stopada 1918 r. zaprasza wszystkich P. T. 
CzSnków  zwyczajnych, naazw jczajnych i 
wspierających, nie z legających z wkładka­
mi w myśl par. K>. str.iutu, na Walne 
Zgromadfonis Związku Obrońców LwoWa 
które o d b ę d ę  się w mecz elą dnia 21 |j 
stopada 1626 r. o godzinie 18-ej w sali 
Towarzystwa Pedagi gicznego przy ul. Zi- 
morowldza.

W  razie Draku kompletu o godz. 18-ej 
odbędzie się powtórne Zgromadzenie tego 
samego dnia przy jakimkolwiek bądz kom­
plecie o godz. 19-tej.

Wnioski c.fonków , mające przyj: ć ped 
obradj Wa nego Zgromadzenia naLży 
przedkładać pisem ib na trzy dni przed 
Zgromadzeniem w Sekretarjaae Związku 
w godzinach urzędowych.

Po karty głosowania i karty uczestn ict­
wu upov ażniające do wzięcia udziału w 
W ainem Zgiomadzeniu i zebianiu tow a­
rzyskie m należy się zgłaszać w Sekretar­
iacie Zwdązku codziennie i d gudz. 7 do 9 
wieczór w loka u przy ul. Orm iaiiśkui 
U 2 Hi p.

— Wyjazd p. wojewody Ga "ap3 
cha. Dziś •wyjeżdża pan woj&wodp 
lwowski d!r Paw eł Garapich w 
siprawach służbowych do W arsza­
wy, Po powrocie przyjm ować be-1, 
dlziie jak zw ykle w  śroue dmie. 17 
lfiistoipaiua między godiz. 12 a 14.

—  Śp. Fdementyiia Star^owb
zm arła wczoraj w e Lwo/wi: w  85 
rob1! źycaa. Curlka V7! semairazałka 
Strnów ga xyijskich, Tmieu/siza W a- 
sfflewakiego, paflrjotj ó ob rz t zapi­
sanego w histoi ii Małopolski wscho­
dniej siostra  ty ie  zasłużonej w  hi- 
snarjij wyohowamia kobi-t FHiilcji Bo 
beiakiej, w dow a po luljisztu Stair 
klu, głośnym onigi dlziałactziu na potu 
putoliicystyctznem i literackiem, re- 
diakitcTze „Dzicjmmk? lteiacik.i*eigso“. 
„G azety narodlowej'1, wde^oletoilm 
djrrektorze Zaikł rdu dirobowy: kiego, 
zasłużonym  sekretarzu Komisji pnze 
mysPhwej w  jWydzaie krajtiWym 
Dom śp. S tałJów , dio których ser- 
dAcztnych przyjaciół załiczailli się U- 
jejski, Asnyk, (Romanowski, Mie­
czysław  Pawffikowwikii — słynął w  
latach pow staniow ych jako ognisko 
rucnu narodow ego i gorącej praciy 
polskiej. Śmierć czc iigodnej s ta ru ­
szki, która już u schyłku życia od­
dała Ojczyźnie w  ofierze najstar­
szego syna zaitiordowaneego w  r- 
■1918 w  Złoczowie i była jedina z 
Pięknych postaci, rbew ieśckh dobrze 
zapisanych w żydiu dawnego Lw o­
wa okryw a żałobą -odzimy W asy- 
ley^skicth, B'iw?lzyńskich. Hi® izeirów, 
Niikarowjiczów i Starklów, którym  
w yrażam y serdeczne współczucie 
Cześć pamięci zacnej obywatelka.

— Program  Kasyna i Koła Lit© 
racko-Artystycznego na bieżący ty ­
dzień; W e czw artek dmia 18 b. m
0 godzinie 20-tej prelekcja Tadeu­
sza Michała N!ttmana p, t. „W cie­
niu nalm i M inaretów M aiokka. — 
W rażenia z podróży „Magi eb“. — 
P arę cyfr. — ZachodlińoHpółnocmc 
w ybrzeża A fry k i. O d  Casablanca 
do Mairakech. Cud Atlasu. Baika 
W schodu. Cztery stolice cesarstw a. 
Bastiony Tazy. Riiffeńczyoy. Sidi 
Bu-Yhiada. W rota dic Algieru.

— W niedzielą dnia 14 l>ste|iada 1926 o 
godzinie 7-mej wieczore n odbędzie się
1 saH raiuszowej urządzony sttranlen . 
rov. Uniwersytetu  Robotniczego odczyt 
Posłn Mieczysława Niedziałkowskiego p. t.
, Faszyzm i jego przedstawiciele w Polsce* 
Bile ty w s tę p u  w cenie 1 zł. i 50 gr, do 
nabycia przy wejściu na sal*.

— Walne Zgromadzanie Związku Obroń­
ców Lwowa z listopada 1918 r. odbędUa 
się w nicd ’ie!e, dnia 21 listopada 1P26 o 
godzinie 18-ej w sali Towarzystwa Peda­
gogicznego przy ul. Zimorowicza 17.

— Wykłady Uniwersyretu Lud w e»o im. 
Mdama Mickiewicza na bieżąiy t,dzień : Ho- 
niedziatek, 15 brn. godz. 19-tn : ' )  w Mu­
zeum Przemyslowem, prtsf Dr. M. West- 
walewicz .Woda i Jej zniczeoie w arzumy- 
ś ls“ z eksp .r  imntami.  2) w 1 ikalu przy 
ni. Hródec-iiej  69 p. inż. Jan D om asiew ski  
.Historja i rozwój środków komunika' yj ych 
w ciągu wieków ‘ z obrazami świetlnymi. 
Czwa.tek,  18 bm godz. 19-tn w Miiicuiii 
Przemysłowem, ; rof. Dr. Fu iński „0 zdol­
nościach twórczych erganirmu" z obrazami 
świetlnymi.  S. bota, 20 bm. godz. 19- ta. 
1) w szkole powszechnej  Konarskiego, ul. 
[.. Sapiehy dhceiit  Uniwersytetu  J. K. Dr. 
A S iba to .vsk i  „0 j  uźlicy" z p rzedstawie­
ni, m kinomatogr-nieznym. 2) w loka'u 
przy ijj. Ormiańskiej 2,hl. p. prof. Wacek

Wycieczka po Angiji* z obrazami świetl­
nymi.

— Wykaz przedmiotów znalezionych w  
wozach miejskie! kolei clektr Dnia 9 XI. 
br. rękawiczki, f-iąęjsjwi, woreczek, (‘rożdże, 
ni ty, teczka na ni,ty, tutki. Dmri IQ Xi. br. 
Klucze, i<awa, chust c-kn I ar'.i. sz ulne, 
klucze, torebka, l in ia 11 XI. br torebka, 
kiełbasa. Dnia l i ’ XI. br^ driiału rękąyi iczki, 
Dnia 11 XI. or. p u l a .u  z pieniądzm l,  pu- 
Itres s  plenigdzn,. i b ranso le tką

—- Czechosłowacki? pielgrzymka 
do Zborowa. Nb dfcJień 14 hsitopada 
przyjeżdża' do Lwowa, trzech dele1- 
gćutów z  czieskio-słowackiego związ- 
kiu legjomfflstów, sekretarz Svu!os, 
Krpalek i kpt. Havlik, którtzy w  po- 
tpzMzrj emiu z  konsulatem czesKim 
w e Lwowie, mają urządzić narodo­
w ą pi-lgrzymkę do Zoorowa na 
Toby p ołeglydi.

— Ś. p. Jan  R yżew skl obyw atel 
Brzeżain zm a-' w  46 r. życia  > 
ai ażkich cierpierma- h w ainiu 13 listo­
pada b. r. we Lw ow ie w  szpitalu po 
wszechmym. Pogrzeb odbędzie siQ 
w Poniedziałek 15 bm. o godzinie 14 
ze szpitala pow szechnego na cmen- 
tanz Janow ski.

Zmarły, drobny rolnik znany w 
całej brzeżaószczyznle cicsziył siQ 
tam  wielką popularnością taik w śród 
k iasy  chlłopskieS jak i wśród sfery 
ntiejskfej, jako cichy, bezm eresow - 
ny  działacz, którego naw et ciężko 
choroba nie potrafiła oderw ać od1 
pracy  sPofeczno-polhly^ctznej.

Spełniający zawsze chętni© cięż­
kie obowiązki społeczne ś. ip/. R yze- 
w ski popierał gospodarcze odrodze­
nie 'udu jaiko za"ożycH  a  następnie 
prezes Radły nadzorczej ,Bnzeżań- 
skSej K asy  PożycrKowei". P raco ­
wał* dla tej nstytucji z wielkiem nad 
w yiężertiem  sw ojego majątku os* 
bistegp. To teiz w czasie w yborów  
zosrał on Przez lud brzieżaósziciayz- 
ny  jednom yślnie w ysunięty na kan­
dydata do S enatu  Rzeczypospolitej 
Polskie!.

Z m arły osierocił łicziną rodzinę a  
w  szczególności sy n a  Zygmunta Ry 
żewskiesro studenta filozofii Uni­
w ersy te tu  J K w e  Lwowie, rów­
nież dtzi? łaoza społe cano-ludowego 
i resztę  dzeci uczeszczająqyich io  
s/.kói średr ich i pow szechnych w  
BrzeżanadL

Część Jego pam.ęci!
— Dyrekcja Poczt i Telegrafów 

ogłasza: W  ag 2tnoji pocztowej w  U- 
winie (powiat Radzie chów) zapro­
wadzony została dnia 8 listopada 
b. r. służba telefoniczna i telegrafi­
czna w  ogra/niczufliych godzinach 
dzieunych.

— Ten trz«d... Rudolf Szczepan, 
(Kaspra Buczkowskiego 16) doniósł 
pollc"! że onffia 12 b. m., zjaw ił się 
w  jego mieszka,lik. Franciszek Opa­
liński plutonowy W . P. 6 p. strzel­
ców podolskich i wstz~ząl z  niim o* 
raz z jego żoną awanturę. W pe­
wnej chwilli Opaliński dobyj rewol­
w eru i sikiernwai hifę w pierf 
Szczepa,iowej. PrzAnażoniy Szcze­
pan rzuć® się na a-uanitummka i po 
krótik:ej w alce u ieb ra ł mu broń. —. 
dpałiński oświadczył wóWczus, że 
kocha Szcizepamowa i., na życ';u mm 
wcale me zależy.

— Kradzież książek. Fellk? P!e- 
czątkowski współpracownik księ- 
gairimi ,.Pollskiej“ Połonleckfcgo (A- 
kade-ini:cka 2) doniósł policji że z 
wTózik:i ręcznego, P''ZoS'tawionegri 
chv lov o obok poczty p rz e z  uoz- 
woziciela książek, W ładysław a O- 
buszka, skradł nieznany złodziej 2 
paczki książek w artości 800 zł.

Czytajcie
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Nadesłane.

Czytajcie „Prawdę“
jedyne czasopismo w Polsce poświęcone szerzeniu myśli 

polskiej wród Żydów.
„Praw da" zawiera artykuły pierw szorzzdnych działaczy 

polityków i uczonych.
K w esta  żydow ska w Polsce przedstawiona jest w świetle 

rzeczywiste m.

Prenum erata roczna &  zł* 
RedaKcja I Admln tracja Lw ów  ul. C h o rą ic zyzn y  17 tal 32-31.

Kurier ekonomiczny.
PODWYŻKA CEN DRZEWA.

Pewne ożywienie w  ulbkgiym se- 
Korftfc budowlanym, spowodowana 
czeiściowem uruchomieniem kredy­
tów: budo wlanych, spowodowało1
większe zamów ienńi na m ateriały 
budowlane. W skutek popraw y tej 
ma rynłou drzewnym, ceny drzew a 
na pniiu ,poszły w górę. Wlłaśc-iCiełe 
dinzewostanów podwyższyli ceny o- 
koło 15 do 20 procent. Zwyżka ta 
zc swej s tro n # ; spowodowała, że 
przem ysłowcy dirzewiniii ociągają się 
z zakuipem drzewostanów.

IMPORT MATERJaŁÓW LNIA­
NYCH DO AMERYKI.

Do W arszaw y przybędzie w  tych 
dniach reipreaaąita-nt wiellkiej fhm y 
importeusikieii M. C. Gutclieon z No­
wego Jorku. Firma importuje do 
Stanów Zjednoczinonycłi m ateriały 
inraine, a obroty rocznie dochodzą do 
-’5 nnfljortow dolarów.

P. Cutcheoni zainteresow ał siię 
wyrobam i lniane mi polski emi„ a w  
szczególności płótnami płocki emi.

NADPALANE.

JUŻ NADESZŁY

DLA PAŃ do firm y
ANTOMIEGO UWIER7
Lwów ulica H a lic k a  10. 
również do filii w Tarno- 

polu-Stryju. 2524

a r e s z t o w a n i e  k o m u n is t ó w
W LH3LINE.

Lublin (Teł. wł.)
Tutejsza policja polityczna doko­

nała aresztow ań wśród działaczy 
t. zw. lewicy P .  P  S.

Aresztowano 11 osób, które s ta ­
nowiły komitet walki o amnastę dla 
w*ęznitów politycznych SB pod ty m  
■płaszczykiem kolportowały an ty­
państwowe odezwy komunistyczne. 
Wśród! aresztowanych, których od­
dano do dyspozycji sędziego śled­
czego, znaleźli się b. poseł Dymow- 
ski, Olszewski, Ry gier, Czerniec i 
siedmiu iminych. Po -przesłuchaniu 
kilku z mich zwolniono,

NAMORDOWANIE KSIĘDZA 
PROBOSZCZA

Krosno. (Teł- wł.)
O oko to godzimy 2 \\ nocy1 z 12 na 

13 bni. dokonano we \yśi Wiroeów 
pow iat Krosino morderstwa na oso­
bie tamtejszego rzym. kat. probo*. 
szcza i dziekana ks. prałata Niewo- 
oowskiego, liczącego około 70 lat.

P i z y p u s z e z a łn y in . p o w o d e m  m o r -  
de tnstw a była chęć ra b u n k u , jakkol­
w ie k  §p. ks. Niewodówskii znany 
byt o g ó ln ie  ja k o  az lo w a e k  n ieza - 
tujuny^

OBROTY PRYWATNE 
Tendencja niiezmifanlibna. Obrót 

słaby tyilko w dolarach.
Dolar am eryk. 9.01 — 9.01 i 1/4; 

dolar kamad. 8.95 1/2 — 8.96.
TYGODNIOWE SPRAWOZDANIE 

GIElDY z b o ż o w e j  w ł  
LWOWIE.

Na zebraniac giełdy zbożowej zu­
pełna stagnacja w obrotach, z po­
w odu ■niemożności dostaw y towaru 
dla. braku środków komunikacyj­
nych. Ceny poszczególnych ziemio- 
płodów, zwłaszcza pszenica i żyto 
kształtują się zw yżkow e a każdy 
pojawiający się wagom już załado­
wanego towaru, znajduje bcizmyich 
nabyw ców  mimo stale wzrastającej 
ceny. Poza giełdą sytuacja analogi­
czna . W obec tego, żc jednak tutej­
sza dyrekcja kolejówa rozpoczęta 
skromne ilości przydziału wagonów 
spodziewają się. że obecne cenv 
zw yżkow e nie utrzymają się i z 
chwilą możności ładowania dostate­
cznej ilości zboża, nastąp! zniżka 
cen,, zwłaszcza, że producenci po­
siadają tow ar przygotow any do eKS 
pedyc.ii i czekają tylko ma przydzkił 
wagonów. Tendencja’ na razje zwyiż 
kow; Usposobienie wyczekujące.

Kurier R a d ! o w v

Program radjnkonoertów na dziś-
W arszaw a {*+00) Godz. 17.00. 

Program  dla dzieci. — Godz. 19.30. 
Historia poczty w  Polsce — odczyt 
Godlz. 20.30. Koncert wieczorny.

Mediolan (315.8.) Godz. 23.00.
'Ja.zz-band.

L ip sk  (322.6.) Godz. 20.00. Trans­
misja ,.Mikado“ operetka w 2 akt. 
Artura Sułttwana.

P r a g a  (348.9.) Godlz. 19.30. Kon­
cert 7 filharmonii.

Wrocław (357.1.) Godz. 22.30.
M uzeka taneczna.

F r a n k i u r t  (394.7.) Godz. 2020. 
Ren w poezji niemieckiej i w mu­
zyce — koncert.

H a m b u rg  (428.6.) Godlz. 22.15- 
Transmisja muzyki tanecznej z Ca­
fe Continental.

Berlin (483.) Godz. 22.30. Muzyka 
taneczna.

Wiedeń (588.2.) Godiz. 19.30.
Transmisja „Ostatni waic“ operetka 
w  3 akt. Straussa.

PIERWSZY ŚMIERTELNY W EPA- 
DEK NA RADIOSTACJI 

W ANGL II.
P o  raz pierw szy w AmgfH zda­

rzy ł sio śmiertelny w ypadek na sta­
cji nadawczej w Rwghbj". Elektrote­
chnik Ralf Leary Oldfield został 
znaleziony bez życia w  sali maszyn 
radiostacji w Rnghby. Jak w ykaza­
ło śledztwo Oldlleld dotknął się do  
miejsca nje!zo'owanego I zostai po- 
r a ż o n y  prądem o sile 3.000 wolt. — 
Oczywiście śmierć nastąpiła mo- 
m tn fekśth

KURJER SPORTOWY.
Dziś boisko Cytadeli:
Godr.ina 10.30 — Soarta II.—-Ha- 

sinonea U.
Godzina 11.30. — Lechja — Ha- 

smonea.
Godzina 14. — Janina (Złoczów) 

-  A. Z. S.

ECHA ROZGRYWEK 
O PTJHAR PZPN.

Rozpoczęte w  roku ubiegłym roz­
grywki, o puhar PZPiN zo tta ły  u- 
Kończone w  lecie roku bieżącego. 
WDsla pokonała w  finale Spartę 
lwowską. Tymczasem spraw a pro­
testu ŁKL w jpratwie meczu z Wi­
słą na nowo jest rozpatryw ana, a 
całe rozgrywki nie zostały jesacize 
zweryfikowane. PZPN. puharu rów ­
nież jeszcze me ufundował

AKADEM. ZW. SPORTOV'Y 
WE LWOWIE

odnośnie do ogłoszongo przez rek­
toraty w yższych uczelni Lwowa 
komunikatu w sprawie tworzenia 
Legii akademickiej, podaje do w ia­
domości wszystkim  kolegom, że 0- 
stateczny termin przyjmowaniu zgló 
szeń do Legji aKad. upływ a z dniem 
20 bm. Późniejsze zgłoszenia przyj­
mowane będą tylko w w ypadkaL ' 
wyjątkowych. Równocześnie w zy­
wa się 'wszystkich tych kolegów, 
którzy ukończyli letnie obozy P rzy ­
sposobi eniila wojskowego, do bez­
zwłocznego zgłoszenia się do Legii 
akad.. gdyż tylko ci będą mogli ko­
rzystać z przywileju skróconej!.służ­
by w ojsknwej. którzy, prócz ukoń­
czenia obozu letniego wykażą sie 
całoroczną pracą w Legji akad. — 
Bliższych informacji w y p raw ie  Le­
gii akad. udziela sekretariat Akad. 
Zw. Sport, we Lwowie, codziennie 
od 6—7 wiecz. w lokalu przy ulicy 
Łozińskiego 7.

B!eg rozstawny olimpijski (100X 
200 4u0XS00) zorganizowany przez 
A. Z. S. Lwów7 w czasie tu/mieju w 
piłce nożnej ,.V Tygodnia Akademi- 
ka‘',;‘ przy udziale dwóch drmyn, je­
dnako ubranych, był doskonaleni u- 
zuipeinieniem programu turnieju pił-

Nadesłane.

PIĘKNE I TR W A Ł E  OPRAW Y KSIĄŻEK
w ykonuje:

I i t r o i i f f i m  K r z y w ie ff ie p
LW ÓW , PIEKARSKA 1 C.
(Gmach T ow . pensy jrego) 3136

O D E  L I  K A T N I A ,  M A T U J  E.|

. i i K R E K :
iL IL JO M łL E C Z K Y
!'. f .  Ł I B E R T I

[WYBIELA CERE,
USUWA ZMARSZCZKI.!

Płótna biału i szure, w sze 'k ich  gatunków  
i szerokości, Ścierki, ręczniki czysto  lnia­
ne, sienniki, płó tna  na materace i leżaki, 

sztyarniki kraw ieckie i t. p 3175
Q 7 n o n o ł i J  ve w szystk ich  grubo- 

J  ściach, io  pąkow ania 
paczek o<J zł. 5 za  1 kg. w yrabia:

Przędzalnia Lnu i Konopi oraz 
Tkalnia Sp. z o. por. w  Głogowie.
D la wygody P T  odb io rców  utrzym ujem y 
m agazy i fabryczny we LW OW IE przy u '. 

9 i l t  a r b k o w s k t e j l  g ę ? .

Wszelkie druki i pieczęcie
w ykonuje gustow nie i szybko 3139

I. F i i e J  i a ^
wa Lw ow ie, Sykstuska 4. T a l. 18-yo.

karskiego'. Obie drużyny złużone * 
członków A. Z. S. z któiych jedna 
silniejsza w składzie Jaskulski (100 
m.), Domoslawsfci (200 m.), Adam" 
cio (400 m.) i Gaw enda (800 m.) by­
ła doskotiak dobraną i uzyskała 
wcale dobry czas, tembardziej, że 
warutniKi by ły  napraw dę fatalne- 
Bieżnia posiada b trdzu  ostre w ira­
że, w skutek ozego w  biegach zw ła­
szcza krótkiloh nie można było osią­
gnąć normalnej szybkości, również 
publiczność przechodząca przez bte 
żnię za trybuną przeszkadzała bie­
gowi, tak, że zawodnicy kilkakrot­
nie musieli: się zatrzym yw ać i omi­
jać ich .Osiągnięty więc w  tych wa- 
luinikach cza.; 3 min. 50.3 sek. jest 
więc naprawdę; doskonałym. Druga 
drużyna była n:eco słabsza w skła­
dzie Cena- Renneut, Koczorowski i 
Blaiiith, była też nienajgorszą, lecz 
brak zgrania przy podawaniu pale 
czki spowodowało upadek tejże a 
tem samem stratę czasu Czas osią­
gnięty przez dmugą drużynę był 
i  min. 16 sek.

Nadesłane.

fajprzedniipp 
mydła p a c t e ;
do prania i do myc a.

MIEJSKI TEATR WIE?,2 
Pocz^t^1! przsdotawlaA o godr- 7‘30

N iedziela 14 lis to p ad a  1926.

t a l e  K u r a k i  i WiEdsaro
O pera kom iczno-fautastyczna w  3-ch akt. 

O ttona Nicolaia.
USOBy:

Sir John Falstnft T arnaw ski
Pan Fluth ) M ies' 4/.anie Cygan.k 
Pan Reich )  z W indsoru M art1 ni 
Fenton Szym onow cZ
Sprarllch Łowczyńskt
Dr. Cajus K-irzbas f
Pan Fluth P latów na
Pani ki ch G ren-Skazow a
Anna Reich, jej córka Popow ic*ów n»

TEATR N0W0SC1,
N iedziela 14 lis topada  1926.

Nasza żonusia
fa.i33 3-ch akt. A verv’ego H oprrood’* 

T łum aczył z angielskiego Wel. 
OSOBY:

H erbert W arrerf M W inkler 
D odo, jego żona Z. Łozińska
Dr. Eljot W. Zabielski
3apny, jego żona Z G rzębska
BobLy Brown J. Szyndler
Angelika M artin, na­

m oczona B obby’ego KlimontowiczóW 1* 
Hogg, służący  w p en ­

sjonacie d la  kaw a­
lerów  K. Okormcki

T or my Belden. poeta  M. Ko.czylrieww* 
Dr. H ayw ood W Brochwicz
D urkesłużący W arrena T . Przystaw skl 

R zecz dzieje się  w Ameryce. 
R eżyser K. OkorninkL



*AUKJCK llwiiwsKi-. j^jl^aMaieK 15 H9roiiada 1926.

ZOF.IA TEL1QZEK w e Liwowie ul. Akademicka 6.
Ł iadamia P. T. Publiczność, że po rekonstruKcjt lokalu otworzyła, ponownie swój S k ł a d  
,  W ędlin, H andel D elikater ó w  i P ok ój d o  H niaU zń.
TOWAR ' B O R O W Y . ŚNIADANIA WYSM'EM!TŁ I  CEiilY NISKIE.

ła b ie ,

\}msbwaćprzez
płótno.

fak należy prać jedwabie ?
Osypać garść płatków mydlanych LIII 
3o m iednicy z gorącą wodą i ubić na pianę 
Filigranowe płatki Lux u ją tak cienkie, ż i 

fozpuszczaią Się natychmiast, nie pozosta­
wiając śladu merozpuszczonego mydła 
[tóre m ogłoby zażólcić jedwab, Dodać 
timnej wody, tak aby utworzył się letn: 
toztwór. W łożyć przedmioty przezna­
czone do prania i łagodnie przegniatać m 
mydlinach, zanurzając raz po raz. N it 
trzeć! Wyplćk ic starannie wciepłej Wodzie 
Nie wyżymać 1 Wycisnąc wodę starannie 
Zawinąć tW*'f^£Si¥ik, a gdy prawie suchy. 
prasować ciepłem—nie gorącem—żelazkiem, 
Dla zachowania połysku należy pracować 
iedwab p rz e z  cienkie płótno po prawej stronie

Bardzo chętnie dam y WPP. rr.ożnoći 
wypi óbo wania tego cudownego środka 
Prosimy w *ym celu przysłać nam  załą. zom 
kupon, a wyślerry bezpłatną próbkę Ł,u'i“i 
wraz z ill rstrowaną broszurką o iposóbH 
prania debkatnych tkanin.

I) /łą  in c  zastępstwo
na Małopolskę

Ttiw. Fabryk Metalowych f-urblin, Br. Buch i T. Werner
Ska Akc. w Warszawie

Towarzystwo łtantiUowo-Ajenturowe S. A.
3179(Jaw niej Herman. M eyer, O ddz, w e L frow ie)

I ^ w ó w ,  P a ń s k a  I I  t r e l .  i  2 2 ' l 2 r •

Składy przy stacji lw ów  — Podzamcze ul. Kąpielna 4 tel. 1646 
Stale na składzie we Lw uw ie: Kabla i druty .miedziane gołe, elektrolityczne,

blachy, pręty, rury, szyny, taśmy miedziane i mosiężne oraz spoiwa.

Kupno I sprzednł

JADALNIA d ęb o w a  m odna, 
sypialn ia m ahoniow a w ie­

deńska. Do sprzedania- W ia­
dom ość Rynek 42. Firm* 
M arkiew icz, sk ’ep korzenny 

3209

jUIIÓD NA ŚWIĘTA pra-
IV1 Wd z i w y  p3Zczeinv kura­
cyjny z w łasnej pasieki w y­
syła w 5 kg. b laszankach za 
12 80 zł. po nadesłan iu  2 zł. 
zadatku Łotocki w Kan ion 
ce p. B ogdanów ka (M ało­
po lska). 3215

P o s id y  i prace.
- 'E C ilA N IK  kow al la i 36 

s ’ła  pierw szorzędna, 
obeir...( najchętn iej dw ór. 
T askaw e ząw lądfirtbenie do 
„K urjera Lw.* p o d  Kmicic.

Nruka I wychowania.

STENOGRAFJI w yucza o- 
becnie darm o, listow nie 

R edakcja Stenografa, \  ir- 
szaw a, Szczygla 12. 3181

B Mauczycielka szkó ł śre 
■ tu  dnich z  szwajcarskim] 

dyplomem udziela lekcji ję ­
zyka francusU ego i ang iel­
skiego. Z toszen ia : A kade­
micka 5. p rzez  podw órze 111 
p. lub Krzywa 1C III p. ga: 
nek 2 drzw i na lew o. 3228

Mieszkania.
D O K Ó J słoneczny, duży, 
r  frontow y um eblowany z 
kom fortem  i osobnem  w ej­
ściem  do w ynajęcia Mo­
chnackiego 22, praw y parter.

Różnr
f TNIEWAZNIAM książeczkę 
^  w ojskow ą na nazw isko 
Jan Słocki w ydaną p rzez  P. 
K U. m !asto  C zortków . 3219

I TNlEWAŻNlAM książeczkę 
^  w ojskow ą w ydaną przez 
P. K. U Złoczów  na nazw i­
sko M atwij Do o ereżn ik  ur 
w r. 1896 w O ,łas zow racn, 
dow  Z borów , P . K. U. Zło ■ 
czów . 3,169

I  TNlEWAŻNlAM zgubioną 
U  książecz kę w ojskow ą na 
nazw isk* Józefa R om ' ra w 
U hnowie p rz e z  P  K. U R a­
w ską w ydaną 3227

PO R T E PIA N Y ,
A nipru/sy.rtrzpH

PIANINA, 
p ierw szorzędnych fabryk, 

sp rzeda je  pod  gw arancją, Ku­
puje g o tó w k ą: rianak , P ań- 
s!:a 21 I. p . T e le fcn  35-45.

C O R T E PIA N  lub pianino 
kup ię  z a raz  N ow acki 

P ańska  17. 3230

K IJ P O N  inazw‘sko
Ad es, Do d , L. Reida. 

Skrzynka po. Uowa 
179, P ocz ta  G łów na, 

W arszaw a.
Jedna p róbka  dla) 
każdej osoby I

L. 9. „Kurjer Lw ow ski". 15. XI. 1926-

Pow yższy kupon  w ypełnić, wyciąć i naklejony na pocz­
tów kę w ysłać po d  w skazanym  wyżej adresem .

Jćneralny P rzedstaw iciel na P olskę fabryk firm]’
I.EVE3 BROTHERS LIM ITED (Anglja.l
L. P eid , w  W arszaw ie, ui. M oniuszki 11.

Teł. 204-87 i 186-00. 2538
r 11 nabycia we wszystkich myrilarniacli i składach aptecznych.

I wszdlk.e produkta rolne kupuje i sprzedaje
na własn” i cudzj rachunek

il ..PiMi Tmr“ 2s0k J0i T iw if p i ,  A n i t a  9.
telef. 8-96, 48-31. adr, łełegr ,T ow pal\ 2180

kawaler, dobrze polecony, zostanie 
pizyjęty ao adm. Kurjera Lwowkiego 
za płacą i* miesżkamem Zgłoszenia 
osobiście o godz. 8-mej wieczorem

Phsowanie-Mercżkowaitie
enc!Iowan;e obciąganie guzików, odbijanie wzo  
ró w  i monogramów do heftu po znacznie zni-i 
ż o n y c h  cenach — wykonuje elektryczny zakład

J& £ . I ^ A U D O N A
Lwów, —  w Pasażu Mikolascha. 3208

ż
K
A

Dziecinna, biaie emaljowane 
z druciani,mi materacami 
skrzynkowe tapicerowane . 
wieszsd.a stojakowe . .
Umywalnie . . .  . .
Wkłady druciane . . .

od 40 zł.
.  35 .
.  45 „
■ 2. »- 5 „

■ .  27 I

P j I j c i  wytwórnia łóżek metalowych

Lwów, Gródecka 41. 3019

ZAKŁADY GRAFICZNt
« •

A. HEG iDUS
Sp. z ogr. odpow .

LWdW, ul. Sw. MICHAŁA 4.
(boczna Kościus. J ) .

w ykonjją pierw szorzędnie: AKCJE, ETYKIETA
SYGNATURY, PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLA K *TY ,REł LAi V 
NUT s.. D Y PL O M Y , 
nadto W  OBY LITO- 
G F F IC T  . r t nf,7fj- 
NE, oraz w szelkie ro­

boty w  za -es
A R T Y S T Y C Z N E J
LITO G R A fJI

W C H O D Z Ą C E .

r>*

TELEFON: 10-14.

A D A M  S E R A F I N  
Lwów, Sienkiewicza 5. 3581

w y i ą o z n y  s k ł a d  n a j l e p s z e j

HERBATY i KAW Y

Dzieła,
Broszury 
Afisze 
Czasopisma 

ora, wszelkie drul
po cenach umiarkowanych

p r z y j  m u f  <~

L w ó w  

u l .  .O  h o r ą i o z y  z n y  12? .  
' T e l .  8 9  i 9 .
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Polski Rank Przemysłowy we Liwowie*
Z a p r o s z e n i e  d o  w y f e o n a n l a  p r a w a  p o b o r u  i  a u b t i k r y p o j i  a Ł c o j l .

Na zasadzie U chw ały XIV. Zwyczajnego W alnego Zgromadzenia 
AKcjonarjuszy z dnia 1 w rześnia 1925 r., za tw ;erdzonej postanowieniem  
M inistrów Skarbu oraz Przemyślu i Handlu z dnia 5 listopada 1926 r., 
w sp rav ie  zmian w ysokości kaoitału zakładowego i zmiany statutu Sp. 
Akc. p. n. „Polski Bank Przem ysłow y S. A. w e Lwowie*, ogłoszonem  w 

Monitorze Polskim* z dma 9 listopada 1926 r. Ni 258 poz. 263 w 
brzmieniu następującem  :

Na zasadzie art. 1 Ustawy z dnia 29 kwietnia 1919 r. o zatw ier­
dzeniu i zm ianie statu tów  spółek akcyjnych, oraz punktu 2 § 15 rozpo­
rządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 czerw ca 1924 r. o bi­
lansow aniu w złotych kapitałów  w łasnych przedsiębiorstw , obow iązanych 
do prow adzenia ksiąg handlow ych, zezwalamy niniejszem  Spółce Akcyjnej 
p. n. „Polski Bank Przem ysłow y Spółka Akcyjna w e Lw ow ie".

I. Na zniżenie w ykazanego w bilansie otw arcia w  złotych na dzień 
1 stycznia 1924 kapitału zakładow ego w  kwocie zł. 6,000.000 o zł. 4,200.000 
czyl: do w ysokości zł. 1,800.000 podzielonych na 18.000 sztuk akcyj na 
okaziciela po zł. 100 nominalnej wartości każda, wobec czego na do­
tychczasow ych 500 akcyj 280 inarkow ych przypada 1 akcja zł. 100 
nominalnej wartości każda.

II. Na podwyższenie kapitału  zakładow ego w kwocie zł. 1,»00 000 
o zł. 4,200.000 czyli do wysokości zł. 6,000.000 w drodze w ypuszcze­
nia nowej emisji na w arunitach następujących :

1) Kapitał zakładow y Spółki zł. 1,800.000 podw yższa się o zł.
4,200.000 czyli do zł. 6,000.000 przez w ydanie 42.000 sztuk akcji no­
wej emisji po zł. 100 nominalnej wartości każda.

2) Kurs emisyjny określa się na zł. 100 za  akcję.
3) P ierw szeństw o do nabycia akcyj nowej emisji przysługuje w ła 

ścicielom akcyj daw nych emisyj w stosunku do ilości posiadanych 
akcyj t. j. po 7 akcyj nowej emisji na każde 2 akcje zw aloryzow are 
złotowe.

4) Dla w ykonania praw a poboru d la  daw nych akcjonarjuszów  (p, 3) 
winien byc określony termin conajmniej 45 eio dniowy od dnia ogłosze­
nia subskrypcji na akcje nowej emisji w  „Monitorze Polskim ".

5) Repartycji tych akcyj, na które dotychczasow i akcjonarjusze z 
ty tu łu  posiadania prawa pierw szeństwa się nie zapiszą, dokona Zarząd 
w edług swego uznania i określi kurs emisyjny, który nie może być niż­
szy od ceny emisyjnej (p. 2).

6) Pod względem praw, przysługujących akcionarjuszom , akcje n o ­
wej emisji zostaną zrów nane z daw nem i z chwilą w pisania podw yższe­
nia kapitału zakładow ego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą 
w dywidendzie od dnia 1 stycznia 1927 r.

7) Całkowita w płata kapitału zakładowego o^az zapasowego w inna 
być uskuteczniona w ciągu 2 miesięcy od dnia w ydania niniejszego po­
stanowienia.

8) W niesienie do rejestru handlowego w inno nastąpić w  ciągu 
i pół miesięcy od dnia wydania niniejszego postanów  enia.

9) w ogłoszeniach o subskrypcji wm ny być podane w całości w a­
runki podw yższenia kapitału zakładowego, ustalone w niniejszem  Posta- 
nov tięniu.

Rada Polskiego Bantcu Przem ysłow ego rozpisuje z dniem dzisiej­
szym subskrypcję powyższych 42.000 sztuk now ych akcyj po, zł. 100 war- 
lOŚci imiennej na okaziciela opiewających, na w arunkach n as tęp u jący ch :

a) Pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji przysługuje w ła­
ścicielom akcyj daw nych emisji, w  stosunku do ilość, posiadanych akcyj 
t. j .  po 7 akcyj nowej emisyj na każde 2 akcje zw aloryzow ane złotowe, 
czyli prawo poboru 7 akcyj nowych przypada na 1.500 sztuk akcyj mar- 
kow ych niezredukowanych, w zg'ędnie jedna akcja now a wartoaci imiennej 
zł. 100 na 215 sztuk akcyj m arkow ych niezredukow anych.

b) Kurs em isyjny określa się tak dla w ykonujących praw o poboru, 
jak i dla wolnej subskrypcji: na zł. 103 gr. 50 z czego zł. 100 przezna­
cza się na kapitał akcyjny, zaś zł. 35Ó  na opłaty skarbow e i koszta 
zw iązane z emisją.

c) Pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom , akcje no­
wej emisji zostaną zrów nane z dawnemi z chw ilą w pisania podwyżśze 
nia kaditału zakładowego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą 
w dywidendzie od dnia 1 stycznia 1927 r.

d) Prawo poboru, jakoteż zgłoszenia wolnej subskrypcji akcyj nie­
objętych z ty tu łu  praw a poboru, zgłoszone i w ykonane być m uszą w 
przeciągu 45-ciu dni od dnia ogłoszenia niniejszego zaproszenia w „Mo­
nitorze Polskim* t. j, najpóźniej do dnia 28 grudnia 1926 r.

e) Akcjonarjusze w ykonujący prawo poboru, wm ni przedłożyć ró­
wnocześnie ze .zgłoszeniem  subskrypcji, swoje akcje cetem uw idocznie­
nia na nich praw a poboru.

f) Przy zgłoszeniu p^awa poboru, jak  i wolnej subskrypcji, należy 
uiścić cenę em isyjną w gotówce.

g) Repartycji tych akcyj, na które dotychczasowi akcjonarjusze z 
ty tu łu  pos:adania praw a pierw szeństw a się nie zapiszą, dokona Zarząd 
Polskiego Banku Przem ysłow ego w edług swego uznania w ciągu 14 dni 
po upływ ie torminu, określonego w ustępie d) określi ’ch kurs emi­
syjny, który nie m oże być nizszy od ceny emisyjnej (p. 2). Subskryben 
tom akcyj z wolnej subskrypcji, którym  akcje nie zostaną przydzielone, 
bezzwłocznie bęeą zw rócone złożone na cel tej subskrypcji, kw oty wraz 
z 6 °/0 odsetkami.

h) Zgłoszenia subskrypcyjne przyjm uje Polski Bank Przem ysłow y 
we Lwowie i jego Oddziały w Boiysławiu, Drohobyczu, Gdańsku, Kra­
kowie, Krośnie, Łodzi, Stryju i W arszaw ie, oraz Credit General des Pe- 
troleS w Paryżu 89 Bouleward Bausm an i Societc Finąnciere de Pans 1 
rue TaitDOut, tudzież Dolno-austrjag^ie T ow arzystw o Eskontow e w  W ie­
dniu I. am Hof, 2.

H URTOW N IE! DETAJLICZNIE

Łyżw y, Narty, Sanki krajowe i zagraniczne
poleca najtaniej jedyn ie  firma 

J A K Ó B  R O S B N M A K  
LWÓW, AKADEMICKA 2 f , -  T elefon 19-61. Zam ów ie­
nia z  prow incji u skuteczn ia  s ię  odw rotnie. 3183

„TUNGSRAM" 
„PHILIPS" -

„OSRAM"
od 100 w attŻARÓWKI

w  zw y i za bezcen! Żarówki od  10 do 32 św iec

p o  1  ^ ł s  S S
p o leca  3142

ELEKTR 0B ŁYSK Lw ów , ul. Skarbkowska 4.
(nap rzec iw  kina Lew).

Meble klubowe i salonowe
go tow e i na zam ów ienia —  oraz przy jm uje w szel­
kie robo ty  tap icersko-dekoracyjne tak  w  miejscu 

' jak i na prow incji 3080

Pracownia la iiicersta  w r .  Prokopek
Tel. 48-25. Lw ów , ul. Z im erow icza I- 6. Tel 48-25

FUTRA

Kursa naukowe „W1EDZA“
pod osobtstem  kierow nictw em  prof. Bogusława 

B U TR YM u . i.GZA 
K j r a l c ó w ,  ( S t u d e n o l i e t  1 • 1 4 .  

p ra yfltt  w o >  do ogza m lnów  w szystk ic h  istnie jących typ ó w  
szk ó ł średnich.

KURSA TE OBEJMUJĄ
1) Kursa m aturyczne: gim nazjum  klasyczne hum anistyczne 

m atem atyczno-przyrodnicze, 1-roczne i 2 letnia.
2) Kurs n iższoj szk o ły iirednioj w zak res ie  4-ch k a s
3) Kurs sam inarjum  na u ^ zyi niskiego I-roczny  i 2-letni;
4) Kurs s zk o ły  handlew sj Jodneroczny i półiuczny.
5) Analogiczne Kurs: pisemne w szysikich typów  zostały  

w b eżacym  roku  szkolnym  na now o r-eo ig ąn izo w a- 
ne. a  uczestn icy  kursów  tych otrzym ują co miesiąc 
oprócz  alko-" tego m aterjaiu  naukow ego Tem at] 
z  5-eiu głów nych przed m io tó w  do e p ra ro w . ia.

Kursa te  po łączone z kursam . zbiorow em i w K ra­
kow ie, p row adzone są  p rzez  uczących na Kursach 
fachow ych profesorów , rów noleg le  z norm alnym  to ­
kiem nauki na kursach zbiorow ych.

N„ ursach „WIEDZA* udzielają  lauk i tylk< najw ybit­
n iejsze s iły  fachow e gim nazjów  krakow skich ed 5 do 6 
godzin dzian-ila. Spis gn m  procesorów  dó  przejrzen ia  
w Sekretarjacie. W szelkie po trzebne  podręczn ik i do 

dyspozycji uczniów  (enic). 3057
D la w ojskow ych i inwaMdów opust -25 p ro  cni — W szel­

kich U form acji u d z ie li się bezpłatn ie

Tani tydzień
Kapelusze dla Pań

najnow szego w zoru, w  najlepszych gatunkach 
gustow nie w ykonane, sp rzed a ją  niżej cen fa ­

brycznych sk ładn ice  fabryki 3193-1

R u d o l f a  Neuwel t a
pi. Marjacki 8. 

K a zim ierzow ska 25.
Krakowska 25. 
Brśdecka 72.

S U Ł F O C O L  
, . L A O  K O O N ‘ ‘

leczy skutecznie K A S ZEL, chrypkę, 
katary drog oddechowych.

!! ODRZUCAĆ NAŚLADOWNICTWA !! 
DO NABYCIA W APTEKACH, siit

CO-O)

w szelkie w ykonuje solidnie, tanio 
i punktualn ie  P R A C O W N IA  F U TE R

KAROLA S C H 0 RERA .
l w ó w  Senatorska IO

P ł  kładem  Nowej Polskiej Spółld W ydaw niczej Sp. z ogr. odp. O dpo riedziainy redaktor; Tadeuaa StroiAtld,
Spłata pocztowa uiszczona potti ,4  Z drakami Polskiej wo Lwowie, CborąZczyzna 17, Tei,25-15,

Najsilniejsze bóle głowy usuwa.

A R T. ZAK ŁAD  R Y TO W N IC Z Y  I W Y ­
TW Ó R N IA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH

Gustawy Micińskiej
Lw ów , Batorego 221

w ykonuje herby, m onogram y w z łocie  i sreo rze , o<s*na 
dla P  T. T ow arzystv po bardzo  p rzystępnej cenie

Agenturom wysoką prow izję. W ł


